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Pclska w traktacie pokojowym.
Clemenceau wy teza wszystkie zbrodnie Niemiec.

Warszawa. (PAT). LArt m ięczony do odpo
wiedzi na komtrpropozycye niemieckie, a  - od
pisany prŁ 7 p. ClemetLcea/u, doręczony dn|La 
]/6 bm. prxk dste^dcikloin Niemiec, odpierając 
znano zsirzuty niemieckie, kierowano przeerw 
trekta/tołwii na podstawie faktów, stwieadza, iż 
Niemcy ponoszą win*. za wojnę ŚAÓatorwą, którą 
fcmiU! «  za której przygotowanie ponoszą oni 
winą. odpowiedzialność Niemiec n i« ogranicza 
■tą tylko do faktu chęci rozklei znania wojny, 
ale też dotyczy dzikich i nieludzkich sposobów 
Jej prowadzenia. Niemcy były jednym % gwa- 
jramtów Belgii, a rząd ich pogwałci? tę neutrai 
mość. N ie zadawalniając się tern, przystąpili 

Niemcy do całego rzoregu egzekucyi, jako tez 
podpalali jedynie w  tym celu, aby teroryzować 
takboość i  męczyć ją  grozą postępowania.

lm s ^ ry  p i e r w s i  z r o b i l i  u ż y t e "
Z O AZÓW  TRUJĄCYCH 

Bttnm okropnych cierpień przez nie wywoływa- 
nycb cm* to za im  cy owali bombardowanie z ae
roplanów i z dział dalekonośnycn bez potrzeby 
wojskowej, a  tylko w  celu moralnego wpływu 
m  ich nieprzyjaciół, stu _-la]ąc do kobiet i dzle- 
d . Ord to rozpoczęli wojnę łodziami podwodne- 
md. Jako piraci, wbrew par,wu międzynarodo
wemu, clazując zarazem na śmierć rankę li
czbę podróżnych i marynarzy, pozostawiając 
iah i s  petn&m morzu, zaaia od wazeuóoj po
mocy, na lasce wiatrów 1 fal, a gorzej jeszcze 
na łasce załóg ich łod ri podwodnych. On; to 
wprowadzili niewolnictwo tyrięcy u « łc z . m 1 
kobiet w obcych krajach, oni traktoweH jeńców 
wojennych tak, że ludy mniej cywilizowano 
musiały się wzdrygnąć.
POSTĘPOWANIE N IEM K O NIE MA PRAW IE

PRZYKŁADU W  DZIEJACH LUDZFr 11.
Straszliwa odpowtad r'A  ić, jaka cnąży na 

nich, «rtr»5ŁCza się w  fakcie, że w Ecropli spo
czywa około 7 milionów ludzi, podezrs irfv 10 
milionów żyjących świadcz; sweml ranami 1 
cierpieniami, N
NIEMCY OHCIEU WOJNĄ ZAuOWOLIÓ SWĄ  

PA ŚTĘ TYRANIL
Rządy sojusznicze 1 sprzymieraooo uwtóają, 

u  popełniłyby udeeoiwwicdlpwość wobec tych, 
którzy ivTSzystko poświęcili za wolność śwista, 
gdyby nie dopatrywałyby się w  tej wojnie

ZBRODNI PRZECIWKO LUDZKOŚCI 
I  PRAW U

To przekonam© rządów sojuszniczych i sprzy
mierzonych zostało Niemcom wyłożone w  do
statecznie jasny sposób podczas wojny, a rów
nież i przez pierwszych mężów stanu tych mo- 
caontw.

Sprawiedliwość jest jedyną podstawą umo
żliwiającą uregulowanie wyników tej strasznej 
wojny. Delegunya niemiecka domaga się spra
wiedliwości; sprawiedliwość ta będzie daną, 
lecz musi być daną ruyftkim , tak żyjącym. Jak 
1 urna dym, rannym, sierotom i wszystkim, któ
rzy są w żałobie. Skoro tylko Europa . będzie 
wyzwolona z despotyzmu pruskiego, musi też 
być dana sprawiedliwość ludom, uginającym 
ule, drlż pod ciężarem długów wojennych, prze
wyższających sumę 30 miliardów funtów sztre- 
lingów, a które zaciągnięto dla zapewnienia 
Wolności.
SPRA W IED LI WOŚ 6 MUSI BYĆ DANA MILIO
NOM ISTNIEŃ LUDZKICH, ZŁUPIONYCH  

PRZEZ DZIKOŚĆ NIEKIFCKĄ, 
którym zniszczono ogniska domowe, ziemię, o- 
kręty i dobytek.

Mocarstwa sojusznicze i sprzymierzone o- 
świadczyly, że Niemcy muszą przyjąć, jako 
pierwszy warunek traktatu; obowiązek odszko
dowania aż do najdalszych granic ich możności 
finansowej, gdyż naprawa krzywd przez nich

wyrządzonych jest sprawiedliwą Dla tego se- 
mego powodu domagają sij rządy sojusznicze 
i sprzymierzone
W YLA N IA  OSOBISTOŚCI PBZEDEWSZTST- 
KIEM ODPOWIEDZIALNYCH PO STuONIE 

NIEMIECKIEJ 
za napad i barbarzyńskie i nieludzkie prowa
dzenie wojny. Rządy domagają się wy dania ich 
organom sprawiedliwości.

Dla sprawiedliwości muszą się też Niemcy 
poddać na jakiś czas wyjątkowym zarządze
niom. Niemcy zniszczyły przemysł, kopalnio i 
fabryki krajów, które z niemi graniczą. Znisz
czyły je nie podczas walki, ale z zamiarem z 
góry pcw-aęTym i z premedytacją, ab/ pozwo
lić swojemu włamiemu przemysłowi zawładnąć 
rynkami tych krajów, zanim przemyj* będzie 
się mógł podmieść zoznisacze nia, które wyi osą
dziły kn Niemcy. Niemcy pozbawiły swych są
siadów wszystkiego, co mogły zużytkować, sino 
Łabreć. i^isaczyły ctorąty wwcyutkich narodów 
na * Lnem morzu, taro, gdzie nie było żadnej 
nadziel «cui»aia dla podróżnych I źhłóp. Jest 
zupełnie sprawiedliwym od szkodo „unio t .  to i 
apraiwiledliwą jest ochrona w  ten sposób dręczo
nych narodów przez pewiec czas przeciw współ
zawodnictwu narodu, którego przem yj jest 
nietknięty, a  uawei wzmocni! się tupic.it ./ero 
na td j  toryaab okupowany k

J żeli to jest ciężką próbą dla Niemiec, to aar 
me Niemcy wywołały ją. Ktoś musi {mkoIcść 
konsekweneye wojny.

K T o i  M A M N J lE ó t
Niemcy, czy tylko kraje, którym Nbauty 

rządziły krzywdę? Nie oddać ^jn^^todldlwioóci 
wszystkim tym, którzy mają prawo do sprawie
dliwości, znaczytooy wystawi-4 BWiat na nowe 
nieszczęście.

Memorandum niemtfeckw „wie^das*, ho trzeba 
wziąć pod uwagę rewtducjrę niemiecką. i że na
ród niennoCłd nie jest ojpowiodLiauaoym ia  po
litykę wvth i ządow, porkawa* odebrał im w ła 
dzę. Mocarstwa sojusznicze i sprzymierzone u- 
znają zmianę, która ustąpiła i są z niej zado
wolone. yjTvi«..̂ a ta oznacza w«sLką nadzieję w  
nowy porządek dla przyszłości Europy. N ie mo
że ona jednak wpłyną^ na uregulowanie spra
wy samej wojny. Rcwolmcya niemiecka była 
odłożona aż do czasu, gdy armie niemieckie zo
stały pobite na polu walki, aż do czasu, gdy 
kulała jakakolwiek nadzieja k o is ta n ia  z za
borczej wojny. W  ciągu całej wojny, a także 
przed wojrę, naród niemiecki 1 jego przedsta- 
wiciele byli za wojną, głosowali za kredytami, 
podpisywali pożyczkę wojenną, Machali rozka
zów swego rządu, choeby one były dzikie. Część 
odpowiedzialności za politykę rządu spada na 
nich, ponieważ każdej chwili, gdyby chcieli, by
liby mogli rząd obalić. Udyby *a polityka rzą
du niemieckiego powiodła się była, naród nie
miecki przy klasnąłby jej z takim ramyin en- 
tuzyazmeia, z jakim powitał wybuch wojny. 
Naród niemiecki nie mci© przeto twierdzić, że 
sprawiedliwość wym aga aby nie ponosił, kon

sekwencyf wojny dlatego, iż nnlwrtl mroja rw f 
dy, gdy przegrał wojnę.

Mocarstwa sojusznicze i sprzymierzone uwa
żają pizteto, że pokój, który zaproponowały, jest 
zasadniczo pokojom sprawiedliwości, Niemniej 
są one przekonane, że jest to ,
POKÓJ PRAW A, ZGODNY Z W/RUNKAM I, 
PRZYJĘT £-jZ W  CHW ILI ZAW ARCIA RO 

ZEJMU.
Nie można powątpiewać o aaanjarach mo

carstw sojuszn bczych i sprzymierzo-iij-ch, mia
nowicie, iż biorą one za podstawę rsguitwanfa 
spraw europejskich zasadę uwolnienia gnębio
nych narodów i utworzenia granic '*axodowyalt» 
o Lie możności, według woli zainteresowanych 
narcaón, dając każdemu narcdi 4  wazystkk 
ułatwienia wprowudzeaoJa żyrto nieasseuiogc 
narodowo i ''koiiomiezni*.

2-astosowując te zasady mocarstw* sojuanN  
cza i sprz^ miurzouti powzięły uchwalę co do
odbudowanie Polski jako pań twi 
niezależnego z wolnym i pewnym 

dostępem do morza.
Wszystkie ierytorya, r- mieszkał* przez Lu

dność uz. wątpliwie polską zc stały pzzyzaaaw 
Polsce. Wszystkie teryroiya* zamiesŁkałci przez 
większość niemiecką, z wyjątkiem kilka A  do- 
wany jh  suast l  kolonii, z?toźoa.ych nu z DrjiacJU 
Atewą^plłwio polskich, zostaky petzostawionę 
Niemcom. Wszędzie, gdzie wola Indu mogłaby 
być wątpliwą, przowidz3ai_n plebiscyt.
Miasto Gdańsk otrzyma konstytucyr 

woir.ego miasta.
Mieszkańcy będą mieli autonomię. Nie będą 

oni pod panowaniem polakiem ] nic będą two
rzyli części państwa polskiego. Polaka otrzymr, 
pewne prawa ekonomiczne w l fdań&ka. Miasto 
zostało odcięte od Niemiec, ponieważ niu było 
innego sposobu dostarczenie tego „walnego 1 
pewnego dcJtępu do morza“, ' który Niemcy 
prz, -ztkli odstąpić.

Konlrpirupozycye niemieckie sa w zupełne 
sprzeczności z podstawą, która &»staia przyjf- 
ta dla zawarcia pokoju. Przewidują ono, żb 
wielkie części ludności niewątpliwie polskiej 
pozostaną nadal pod panowaniem Niemiec. Od
mawiają one wolnego dosiępu do morza naro
dowi o przeszło 20 nulicnncŁ mieszkańców. Te 
kontrpropozycye nie mogą być przeto przyjęte 
przez mocarstwa sojusz nisze j sprzymierzone. 
Mimo to mota niemiecka usprawiedliwiła (?) 
poprawkę, która zostamie zrobiona. Zo względu 
na twierdzenie, że Górny Śląsk, jakkolwiek za
mieszkany przez większość polską w stesunhu 
2 uo 1 (milion Z5G.000 ną 650.000 według cenzusu 
niemieckiego z reku 1910) pragnie pozostać nie
mieckim -  mocarstwa godzą się ażeby kws- 
stya: czy Śląsk Górny ma być częścią Niemiec, 
czy Polski, została rozstrzygnięta przez głoso 
wanle samych mieszkańców.

W  dalszym ciągu dokument omawia, sorawę 
te^ytoiyum Saary, kolonii niemieckich, zobo
wiązań finamsoiwych itp.

G ó rn y  Ś lą sk  zą| mąwd fsk a  p o lsk ie .
Warszawa. (Telef.) Zdaniem przedstawiciela 

jednej z dj^loma-tycznych misy i ententy w War* 
szawi-e sprawa Górnego Śląska przedstawia się 
w ten sposób, że, wbrew podawanym przez pi
sma wiadomościom, St. Zjednoczono nie zechcą 
praw clopodcbnie wziąć na siebie niewdzięcznej 
roli rozjemcy, który jeżeli będzie nawet spra
wiedliwym, ściągnie na siebie w końcu nieza
dowolenie obu stron. Według informacyi posia

danych przez dyplomacyę ententy w Warsza* 
wie, podczas dwuletniego terminu, ustanowio
nego przez Kongres pokojowy, Górny Śląsk bę
dzie zajęty przez wojska polskie. W  międzycza
sie zaś, po ewukuacyi Górnego śląska przez 
Niemców i y-rzcsl przybyciem wlrads jpolskich, 
rządy sprawować będzie cpccyalnr- Łsausya 
między kc alicyj na.
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Niebezpieczeństwo burzy rośnie t
(O d  nasmego speeymnego korespondenta).

fhtrtiżej zamieszczamy koresponclemyę
z Paty za, klóra dziś oezpośrednio po wrę
cz etut Niemcom odpowiedzi na ich kontr- 
propos y cyc wyjaśnia wiele nieznanych nam 
szczegółów i rzuca śtuiado na motywy, które 
sprowadziły krzywdzące nas rozstrzygnięcie.

Paryż, 12 czerwca.
UUoKtaii » polityczna, w  ostatnieih ar-.':. 

id *  tata** «ię  eiektarycznością. W sk-: u-ro vo-
J K I  oieiwa.picczeńsT.wn bur*;- i El o nic; r. jed
nego tylko ogniska. Ten .łta.n rierzy Odbija się 
■bardzo na twustrcju Paryżu i znajduje pełny w y. 
raz w nerwowości giełdy oraz w  ogólnej r.iedsę- 
ci do interesów.'

Szerz/ się tutaj nastrój strejkowy w najważ
niejszych gałęziach pracy, znajdując moralne 
poparcie w podobnych rucham, wybuchających 
epocadyctzmie wprawdzie, lecz coraz częściej i gę 
ńdej we Włoszech. Także angie|lk'io. 'organiza
c je  robotnicze stoją, z bronie u nogi i przygo
towują do kooperacyi z francuską C. G. T. 
(Ownfederatiom Generale du Trayail). Coraz gto<= 
śniej operuje się hasłem międzynarodowej ak- 
« j L  W  łonie organizacyi robotniczych IraJfiyi- 
uiucn wiawną ze sobą 2 prądy: ekonomiczny, 
amiercający tylko do uzyskania w yższjch płac 
I Innych korzyści materyalnych oraz do wpro
wadzania ustawy o 8-godzinnym dniu pracy w 
tycie, oraz polityczny, którego ofensywa zdąża 
nanurl) do powstrzymania wszelkiej akcyi woj- 
afcowaj przeciw bolszewickiej Rosyi i bolszewic* 
kim Węgrom, do złagodzenia warunków trak
tatu z Niemcami, do zapewnienia amnestyi 
przestępcom politycznym wreszcie do jaknaj- 
rychlejszej demobilizacyi. Dalszym celem prądu 
politycznego jest obalenie rządu Clemenceau, 
jtko „despotycznego" i burżuazyjnego, a jeszcze 
dalszym rewołucya socyalna, du czego prowa- 
dslć cłice organizacyo robotnicze zwłaszcza p. 
ŁuUguot, kandydat na francuskiego Belę Kuna. 
ffest nodztoja, że obecnie zwycięży prąd ekono
miczny. Może uda się wtedy zaj obiec wybucho
wi etiejku  gediCiialnego kolejarzy, górników we. 
giowyru i robotników portowych. W  każdym 
rasie sytuacya jest silnie napięta i niewyja
śniona a rząd .przygotowuje się energicznie do 
cmiłltaryzowa nia kolei na v,ypadek strejlcu ko
lejarzy oraz ściąga wojska do Paryża.

,Na razie poradzono sobie nieźle z ujemnymi 
A utkam i streiku transportowego w obrębie Pa- 
r jr i t  Z każdym dnioin rośnie liczba pociągów 
podziemnych na liniach MeU'opoiitain i Nord- 
Sud, niemniej jak liczba tramo-aj ów i cmni- 
łmsów .Z każdym dniem wzrasta liczby praco, 
wników, wracających do pracy w  tych przed- 
riębkttstwach. Nadto dobrowolnej pomocy u 
dzielili w  wydatnej mierze słuchacze szkół tech
nicznych. I tak np. na liniach Metropobtain na 
4400 osób, które pracowały przed strajkiem, 
pracują obecnie t. j. podczas strajku już prze

szło 2000 osób, podczas gdw w  pierwszym dniu 
strajku przedsiębiorstwo dysponowało zaledwie 
500 siłami.

jasne jest, że obecny charakter masowy i 
strajkowy ruchu robotniczego we Francyi jest 
wodą na młyn Niemców. Łatwo może okalać 
r-T, że- w aśn ie rov oK ey ji aj A in jm j lew icy 
socyaiijhp.' francuskiego, Polska zawdzięczać 
będzie to, na co się zanosi, mianowicie zrekty- 
filtowanie całej granicy zachodniej na korzyść 
Niemców o kilka kilometrów, a nadto plebiscyt 
na Śląsku. W  tym ostatnim kierunku nie z a  
padła jeszcze decyzya na Radzie Czterech, ale 
zanotować należy jako poważną pogłoskę, że 
Fratucya ju t ustępuje na rzecz plebiscytu pod 

j naciskiem Lloyd George‘a.

; Z drugiej strony jednak p. Paderewski nie 
| stracił jeszcze nadziei co do pomyślnego zaia- 
j +wieuia tej sprawy. Praw ie cała prasa irancu- 
J ska uderza obecnio silnie aa rząd, by nie czynił 
j Niemcom żadnych koncesyi, szczególnie na 

koszt Polski, a kooperuje z nią w tej mierze 
j rumserwatywna prasa angielska. Fakt ten po- 
! zostaje w  łączności z antagonizmem, jaki pa>- 
| nuje ooecnie pomiędzy Northcliffem  a Lloyd 

leorg‘em. Natomiast liberalna prasa angielska 
j i przeważna c^ęść prasy szwajcarskiej urządza 

prawdziwe orgie ataków przeciw Polsce, któ- 
?'I'm nie przieciwdziaLt dostatecznie akcya pra. 
sowa polskich czynników < fieyalnych. Na tle 
pogromu komuś zowskiego Edzie przeciw' nam 
znowu bardzo silna kampania, której nie może 
spe raliżowaó izolowany objoktywr ie głos takie
go znawcy stosi nków polskich, jak p. Kennedy 
w  tygodniku „New  Witness"*, o 'kiwestyi żydow
skiej. Dziś rozeszły się tutaj niejasne niepoko
jące w ieści o i lowyi i  pogromie w  Krakowie, 
przyczom miało paść lub ponieść rany 150 osób! 
Będzie to newy żer dla naszych licznych prze
ciwników. Znywu będą odbywały się, Jak nie
dawno po pogromie kolbuszowskim, meetingi 
w Hyde.Park i w  New-Yorku. Znowu zapewne 
nikt z powołanych nl« jiostara »ię  o to, aby w 
prasie światowej wydajn ie sprostować przesad
ne wieści, wykazać energie, jaką rząd polski roz
w ija  dla tłumienia tych groźnych objawów. 

Wszakże w  prasie zagranicznej nie było dotąd 
wzmianki o skutecznej akcyi gen. Szamoty, o 
wykonaniu wyroku doraźnego nu jednym z her
sztów pogromu kolbur zo wsk ie go i t. p.

Coprawda trudno jest w duchu dia Poiski 
przyjaznym a przynajmniej obiektywnym, 
w p ł y w a ć  na liberalną prasę angielską, która 
popiorą Lloyda Gourge‘a, jaśli p Dmowski u cale 
nie mówi, ani naw et nie w *t» się z L loyd  Ge- 
orgem Skutków tej „niedyplomatycznej dyplo- 
matcyi“ , datującej się ud lat. nie może obecnie 
usunąć nawet energiczna, zręczna i konse
kwentna akcya p. Paderewskiego, który nieda. 
wno dzielnie zbijał argumenty Lloyd G eorg ia

W ś r ó d  h o m i i n k u i u s ć w
112) Romans fantastyczno-spcłecimy.

;W „Dzienniku państwowym" pojawił się ar. 
tyfcuł pióra dyrektora zakładów fabrykacyi ho- 
munkulusów, nader znamienny dia sytaacyi i 
zarazem uderzający swą treścią. Artykuł by] 
BKtytuo r/any: „Pom yłka nauki" i wykazywał 
przekonywująco, że nauka współdziałając w 
wyrobie sztucznego człowieka, popełniła rzeczy
wiście tę pomyłkę, iż przyjmowała jako pew
nik, że homunkulusy skutkiem chemicznej fa- 
brytacyi mają organizmy zupełnie wolr.e ori 
żądz zmysłowych. Okazało się co innego: pierw, 
sza myśl, aby stworzyć żeńskiego homumculu- 
sa, zbudziła drzemiące w  uśpieniu ucziuia w 
Mikach tysięcy i wywołała opór przeciw dotych
czasowym stosunkom.

iW odpowiedzi na te wywody naukowe, organ 
weteranów pracy wystąpił z wywodem, że no
wy ruch, jaki się teraz tak silnie ujawnił, jest 
nader ubolewania godny. Dziennik len poprze
stał na razie na tem tylko, ale w przededniu 
posiedzenia parlamentu, mającego obradować 
nad wnioskiem Filipa, wystąpił zo strasznym 
artykułem ’, W’ którym domagał się ni mniej 
ni więcej, jak tylko, aby rząd usunął Avantie- 
go i Filipa, gdyż ich obecność właśnie w yw o
łała taki zamęt. Naturalnie usunięcie to —• zda
niem pisma —  powinno się odbyć w  sposób 
humanitarny, tj. bez bólu.

F ilipa ciarka przeszł;, gi przeczyta! tę radę.

opasze'o- 
wszelkich

— Prtzeciież chyba nie wezmą mnie silą 
zawołał pomieszany w najwyższym stopniu. 
Zresztą nie cliam się; będę się bronił.

— Co chcesz zrobić —  zapytał profesor.
—  Zażądam opieki polieyi,
— Przecież tu niema polieyi.
—  Udam się pod osłonę sądu.
—- Tu niema sądu.
— Prawda... Tu jesi, się zupełnie 

nym Tu jest się bezsilnym wobec 
gwałtów ze strony, państwa.

Profesor uśmiechnął się smutno. Przypom
niało się mu, że i niegdyś bywało Łaa samo.

Wieczorem przyszedł do profesora. Plato. Miał 
minę bardzo poważną,

— Jest rzeczywiście wynos) niezwykłemu jak 
silno panuje podniecenie —  oświadczył. — Ga- 
lerye parlamentu będą jutro przepełnione. Oba
w iam  się, że jutro, po kilku wiekach spokoju,

| przyjdzie do gwałtownej burzy.
— Ale chyba nas -stąd nie napędzą —  zapytał 

z przestrachem Filip,
—  Utworzyły się dwje potężne grupy — cią

gnął dalej Plato, nie zważając na zapytanie F i
lipa — obie są prawie jednako silne i jutro przyj 
dzie między niomi do gwałtownego starcia. Po 
prostu nie rozumię, skąd się to wszystko bierze 
i to tak nagle. Przez całe w ieki żyli homunku
lusy w  spokoju, a tu nagle przychodzi do w y
buchu wojny domowej'. Pragnąłbym tylko jed 
nego, mianowicie, aby przeszedł wriosek pana 
Filipa.

Profesor mimo całej powagi położeniu, uśmie
chnął się nieznacznie, zdawało się K u  bowiem,

w  sprawie Górnego Ślą~ka przed Radą Czte
rech

W tym nieszczególnym .kursie" polskich 
„akcyi" politycznych na targu światowym tkwi 
pew ’ en uowy tragizm jeśli się uwzględni, jak 
świetnie wygląda położenie militarne Polski w 
porównaniu z, benjaminkami Eutenty. Kołczak 
silnie pobity koło Ufy, wskute-k czego znowu 
wstrzymana koncentryczna akcya przeciw bol
szewikom, prowadzona od południa przez De- 
nikina, aa wschodu przez Kmczaka, od północy, 
przez inne ochotnicze wojska rosyjskie i Angli
ków, od północnego zachodu przo^ Estończyk 
ków Czechc-Sio^ Tacy w ielkim  głosem wołają a 
pomoc bici na całej lin ii przez bolszewików 
(czy też Dseudo-bołszewików) węgierskich. Ru
munom także jest gorąco; także pragnęliby po
mocy wojskowej Entemy na froncie basarab* 
akim, a uaposobieme ludności rumuńskiej wo
bec Ententy nie jest bynajmniej życzliwe- Od 
bywają się tam nawet częste zgromadzenia o 
ha£ łacn dia Enienty w^ęcz nieprzyjaznych. Na 
północy między Łotyszami a  Estami brużdżą 
bezkarnie wojska niemieckie, udając, że dążą 
do skoordynowania akry1' przeciw bolszewikom 
a w rezultacie ostatecznym oolsze wikom dopo
magając. Na Węgrzech okupacya francuska nie 
zapobiegła powstaniu rząau bolszewickiego. 
Wreszcie opuszczenie Odesy i Ińrymu juzez woj» 
ska Enienty nie byto dowodem siły ani rozum
nej po.ityki, jeśli pominiemy nader przykre o- 
koliczności, towarzyszące tej sj i nawie, o których’ 
będzie rozprawiała w tych daciach 1 roncusku 
Izba Deputowanych,

Jedna jedyna Polska nie potrzebuje i  nie żą
da pomocyr wojskowej, lecz zwycięża sama, roz* 
szerzając granice swoje ku wschodowi i tworząc 
znow.u prawdziwy w al ochronny dla Europy 
przed powrotną falą barbarzyństwa azyaiycko- 
rosyjskiego. Któż tutaj zdaje sobie z togo Spra
wę w  całej polni? Któż w  tonie Ententy chce 
to ocenić — prócz przeważnej części opinii fran
cuskiej chętniej wprawdzie, aile zbyt mało po* 
informowanej o tej wyjątkowej dzielności i  o 
tej szczególnej ro li Państwa Polskiego? Gdyby 
Czeeho-Słowacy znaleźli się byli w  tak w yjąt
kowo korzystnem położeniu, byliby niewątpli
w ie z pomocą swego aparatu propagandy pra* 
sowej zagranicą zrobili z tego poważny polity
czny kapitał dla siebie- Nasza akcya dyploma
tyczna i prasowa zagranicą wymaga gwałtow
nie gruntownej rew izyi i reorganizacyi!

R. B.

Do cnvć>rtku 1& b. m. możr.a oglądać
W KINiE „ 0PIEKA<ł

DWIE GWIAISY FILMOWE:
Henny Porter, w znakomitej trzechakto- 
wej komedyi „Hrabianka pokojówką" 
i Viggó Larsena w detektywicznym dra

macie „W szponach szaleńca".
u r n  i i ........................i n i ...... 11 ni  r - t

że i Piąto, ten poważny Plato, także zapragnął 
dl:i, siebie kobiety.

Fiato dostrzegł uśmiech i zituważył:
—- Ni© mam tu na myśli siebie, skoro pragnę, 

aby przeszedł wniuseli, al© właśnie myślałem 
p^zj tem o panach. Jeaeli bowiem wniosek upa
dnie. to sytpacya panów ukształtuje się tu bar
dzo niepomyślnie, rząd bowiem musi się posta
rać o to, aby uchronić państwo przed podoone- 
uii ewentualnemi nowenn’ ws trząś ni cni;am i.

— Czy pan się obawia o nasze życic? —  za
pytał Avanti.

Plato miicizał.
F ilio  spojrzał na niego z lękiem i rzeki:
—  To jednaL niesłychane, co się tu dzieje. 

Homunkulusy ni-c mówią o niczem hmem, tylko 
o kobiecie. W ie pan, panie Plato, mnie się ho
munkulusy teraz tale wydają, jakby byli vml 
karam i, co to ne całe lata  u m ilk ły  a  po ten 
nagle zaczynają buchać ogniem. Co prawda, 
nigdy nie pomyślałem, że sprawa może się tak 
rozwijać.

Było już późno w nocy, gdy niespodziewanie 
zgłosił się Plato i zbudził profesora oraz Filipa, 
zawiadamiając, że musi natychmiast pomówić 
z nimi w niader poważnej sprawie.

— Proszę mi wybaczyć —  mówił z niezwy- 
kłem u niego podnieceniem nerwowem —  że 
niepokoję puna w  nocy, ale moim obowiązkiem 
jest służyć panu. Dlatego przybiegłem tu, ab; 
panów ustrzedz przed greżącem niebezpieczeń
stwem.

— cóż się stało? —  zawołał profesor z prze
rażeniom.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Agiła^a paMseriRsĄl&tóiłS; m powr©f®m wSifteim^ doBsr!ir.a.
Kraków, 19 czerwca.

Niedawno dzienniki angielskie i francuskie 
oświadczyły, że w razie, jeżeli Niemcy zasrani 
czo zgodzę, się na wydanie W ilhelm a w ręce
koclicyi, należy zrezygnować z położenia swej 
ręki karzącej na jego osobie,, a to dlatego, iż 
Hoiandya jest prząciwj® wydaniu W ilhelma i 
ponieważ ani Francya, ani Belgia nie są. skłon
ne do odgrywania roli prokuratorów. Belgia z 
tego mianowicie powodu, iż sama posiada król- 
la, nic może więc sądzić i karać byłego piastu- 
na cesarskiej i królewskiej korony.

Dcklr.racye tego rodzaju ośmieliły oczywiście 
stronników „kąjzera“tf LŁńrsch liczba ostatnimi 
cza, y wzrosła w  Niemczech niezmiernie, tak, 
iż bez —  przesad'.- maż a# powiedzieć, że 
pojawissul sie W ilheKm  ?’ 5o— ■- -'-isj
byłaby ob «*a>  "Cw.ćfe.n.w t aęlnayaaaaeia przez
miler: i&v> rt-Udian^ch.

Widząc, iż jedyna przeszkodą powrotu W il
helma stanowić może rząd obecny, pangenna- 
niści zaostrzają propagandę. Zaznaczyć jednak 
należy, i.ż nawet członkowie obecnego gabinetu 
socyalistycznegiT j Minogi o śnie oświadczyli, iż 
to, co oni nazywają „prestiżem Niemiec" zaka
zuje isu wydać Wiłhwlnsa koaLcyi taksamo, jak 
każdego innego %'■;* Ro la  niemieckiego.

Agitatorzy pangermańscy mają zadanie ła
twe, jeśli idzie o krytykę rewolucyi i  rządu o- 
becnego z racyi niepokojącej sytuacyi, w  jakiej 
znalazły się Niemej'. Mogą oni bez przeszkody 
sławić; dawne rządy, a większość twch. kt,ó;!zy 
i cii słuchają, nie widzą, albo nie chcą widzieć, 
i wiedzieć, że właśnie stary rząd doprowadził 
Niemcy do obecnego stanu.

Większość oficerów, rcjalistów z tradycyi i 
usposobień3ia, skrycie lub jawnie przykładają 
rękę do agi tacy i, puszczając w obieg listy, pod
pisywaną przez tysiące obywateli, domagają
cych się powrotu byłego pana i władcy.

Najskuteczniejszy mi agitatorami są c-, któ
rych zwą „królam i zdetronizowanymi Prus“ , 
czyli radcy prowincjonalni starego rządu, wię- 

których dziś pełni swe urzędy i którzy 
korzystają czynnie z tej okazyi oraz z pobłażli- 
w ości i słabości rządu, aby uprawiać propagan
dę nietylko na \peoateh chłopskich, ale nawet 
iu zgromadzeniach ciał publicznych w  momen
cie wykonj wania swych funkcyi urzędowych.

V szeregu agitatorów niezwykle czynni są 
pasior? wie" niemieccy, iak tego świeżo drai lo- 
wórt. -stulany .(kapelan byłego „kajzera“ , pastor 
Dryanuer, który w  opublikowanym przez sje-

j bie artykule ośririela się jeszcze mówić o... „u- 
j czuciach pacyfistycznych eks-cesarza"! 
j Opoiwiada on, iż w kwietniu 1909 r. W ilhelm  
! przyjął w  jego obecności Ang'ika, niejakiego p.
■ Balcera, który na zapytanje, zwrócone do ce

sarza, dlaczego Niemcy przygotowują się do 
• wojny, laką otrzymał odpowiedź:
! — Gdybym był pragnął w ojny, mógłbym ją
| był mieć już dawno, ale opierałem się temu za- 
| wszo energicznie. Dlaczogóżbyśmy m ieli pra- 
| gn.ąć wojny? Cąy sędzi pan, że jest jakakol- 
S wiek meya do jej prowadzenia? 
j — Ale — rzekł Baker — Niemcy -notrzebują 
1 nowych terytoryów dla swego nadmiaru ludno- 
i ści Potrzebują one kolonii.
| —  Tak —  odrzekł cesarz — ale Anglia tak
j sprawnie kolonizuje, iż lepiej, ażeby naiaal to 
i czyniła. Co się nas tyczy, to u p ra w ie ""-  nadal 
I handel.
i Gdy obecny przy tej rozmowie niejaki P. 
i Neufville zwrócił uwagę, że człoiwiek, któremu 
1 uda się zbliżyć trzy wielkie narody cywilizo- 
| wane, Francyę, Anglię i Niemcy, w sprawne u- 

trz fm ania y e i" '': .  bidzie największym me;- ■ i  
historyi, W ilhelm  dorzucił:

— Do urz e c z y w i stn i e nia tego dzieła potrze
bujemy nowego reformatćra.

Baker, dotykając piersi i ramion Wilhelma, 
rzekł Wtedy z oczami łez pełnemi, iż cesarz W il
helm jest t-m  mężem, na co Wilhelm, wielce 

! rzekomo wzruszony, odrzekł:
I — Ta także chcę tego samego, ale żeby to 
I zadanie nnmełnić, trzeba być dość silnym, aby 
i narzucić pokój.
j Pastor Dryander zapewnia, iż słyszał cesarza, 
| składającego podobne dekiaracye w r. 1913, rdy 
' szefowie Anglii i Bosyi asystowali przy małżeń

stwie księżniczki W iktoryi Ludwiki. Tęnże je- 
j dnak pastor zaznacza, iż niedyskretni przyja

ciele lub też przeciwnicy W ilhelm a twierdzili, 
że cesarz kreślił na dokumentach ołówkiem u- 
wagi, będące w  sprzeczności z pokojowymi rse- 
komo u czu c i mj byłego władcy Niermec. 
ny służka W ilhelm a oświadcza oczywiście, iz 
wojownicze te uwagi nie odtwarzały istotnych 
myśli cesarza, lecz byłj- frazesami porywczymi, 
rzucanymi na gorąco, dającymi fałszywy obraz 
jego usposobienia,

W  taki to sposób, opowiadaniem bajeczek o 
pokojowych, dążeniach lamparta pruskiego, 
ściele się w Niemczech W ilhelm owi drogę po- 
wraotu do ojczyzny i... władzy, ^nalcgicznie 
prz; gotowywali ongi Francuzi powrót — Napo
leona... —cki.

i '.rt*XW W7.1MMa

Nowy sposób leczenia malaryi.
(m-m) Malarya, która tak bardzo rmpewsze- 

chniła się u nas podczas wojny, jest chorobą
bardzo upartą i trudną do leczenia, szczegól
nie, jeżeli chodzi o 1. z w. „maląryp. tropikalną"...

Niekiedy zdaje się, żc chory jest już zupełnie 
w;, leczony, a tymczasem zarazki przyczajone 
cjekają. niekiedy miesiącami na chwilę, 

sposobili do nowego wybuchu złośliwej cho
roby.

Lekarze próbują niejednokrotnie zatem za po
mocą odpowiednich środków „sprowokować" 
nowy atak, to jest wywabiwszy bakte-rye z kry
jówek, (śledziona, szpik kostny, gruczoły lim- 
fatycznie) do krwi, niszczy się je później znany
mi ogólnie środkami, jak chinina, salvasau, ar- 
'-zenik i t. p.

Dr Aladar Llenselrmann podaje w  „W iener 
kiiriische Wochenschrift", żc udało mu się wy
wołać za pomocn. małych dawek benzolu wy
buch malaryi i następnie przez skombdnowame
leczeni?, chininą i benzolem osiągnąć pomysl-

! ny skutek nawet przy zastarzałych, zaniedba- 
ych wypadkach.

Przed półtora rekiem dr Henselmann m iał 
pod swą opieką siedmnastoletniego chłopca, 
który przybył z Palestyny, trawiony m alancz- 
ną gorączką... TraciJ on siły i  mizerniał coraz 
bardziej... Chinina i salwarson nie wywoływały 
żadnych zmian na lepsze. Wówczas doktór za
ordynował pacyeiiiowi trzy razy dziennie da
wkę benzolu 0.1... Przed zażywaniem benzolu 
chory miał gorączkę ustawicznie, wpływ ben
zolu zmienił ją na typową gorączkę zmienną, 

opadającą mekisdy zupełnie. Skombinowuna 
terapia z chininy i benzolu oczyściła krew z za
razków, gorączka powoli ustąpiła, ustąpiłj* ró
wnież opuchnięcia, śledziony i wątroby... Pa- 
cyent wyleczył się ze swej anemii i po jakimś 
czasie powrócił zupełnie do zdrowia.

Bliższe zbadanie tych interesujących rezul
tatów byłoby wielce wskazanem, bc> niestety 
plaga malaryi, zdaje się. że jeszcze przez dłuż
szy czas gnębić będzie wszystkie kraje, przez 
które przeszła wojna.

ły go zatrzymać i oczekujący tutaj oddział żan
darmów po-lowych zażądeł ordi m.Uieyantów na
tychmiastowego złożeni®, broni. Ci je (mak nie 
tylko odmówili, lecz przyjęli żandarmów O- 
gnieui, od którego jeden z nich zginął. Dopiero 
groźba rozwinięcia akcyi ze strony pocięgn pan
cernego, skłoniła milicyę do zlożsrin 1-.: %zk.

Wszyscy, zarówno oficerowie, jak i szeregow
cy, zestali ars żałowani i  zamknięci w  więzieniu.
—«aoCTin'L>uiiinwnuinimKi i i ?r--»»Łjatv. roar ir.-LT̂ gnm

ak się Hrcmić przociwko 
w ła m a łiio  m ?

Kraków, 19 czerwca.
(m-m) „Przemysł1 nocnych włamań feaJteży 

do tych gałęzi przemysłu, które w czasie wojny 
nie tylko nie upadły, ale doszły do pełni rozkwi
tu. Panowie włamywacze niekiedy w jednym 
tygodniu mogą zanotować tyle „operacyi", ile 
dawniej wykonać nie zdołali w  ciągu trzech 
miesięcy.

Wykonywaniu tego popłatnego „rzem iosła" 
sprzyja brak śirodków zapobiegawczych, ató- 
rych dostarczyć nam może teichnika, a które 

1 zdołają, jeżeli nie zupełnie obrzydzić, t.o w ka
żdym razie trochę utrudnić włamywaczom ich 
„fach".

Elektrotechnika daje nam do rozporządzenia 
dwa przede w szystkiem główne systemy kon
strukcyjne: kontakt bezpieczeństwa i „aparat 
dc podsłuchiwania".

Nowoczesny kontakt bezpieczeństwa przeciw
ko włamaniu, jest w  ten sposób skonstruowa
ny, żo każde wstrząśnienie, zmiana kształtu, 
ogrzanie powoduje zamknięcie prądu.. Jeśli np. 
w  kasie żelaznej znajduje się tego rodzaju Kon
takt bezpieczeństwa, to najlżejszem poruszeniu 
kasy z miejsca przy próbie podważenia drzwi
czek żelazną sztabą, odzywa się dzwonek alar
mowy.

Drugi ochronnym środek przeciwko włama
niom, to apiarat do „podsłuchiwania", kom
pleks mikrofonów, połączonych w  specyalny 
sposób z odpowiednimi telefonami. Urządzenie 
tego aparatu jest taicie, że gdy w danej uhika- 
cyi dadzą się słyszeć jakieś głośniejsze sizmery, 
aparat alarmuje.

C>rz;wviście trzeba baczną uwagę zwrócić na 
to, iżby instalacya aparatów bezpieczeństwa, 
jak najmniej rzucała się w  oczy... Nowoczesny 
włamywacz rzadko oznacza się ignomancyą, 
najczęściej posiada lyte wiadomości z elektrote- 
chr iki, że przewody elek., baterye, wszelkiego ro 
dzaju dzwonki są mu podejrzane i s^ara się on 
odrazu unieszkodliwić je... Należy mu więc w  
tern przeszkodzić przez insualacyę z drutów ele
ktrycznych, które alaa’mują, jeżeli wŁrmywacz 
dostanie się do danej ubikacyi, a jeśli usiłuje 
je przeciąć —  alarmują również

Zatem kwesty a zaalarmowania, to rzecz pod 
stawowa,’ ale nie wszystko jeszcze... Bo na cór 
przyda się najgwałtowniejszy alarm, jeżeli na
tychmiastowa obrona nie spłoszy rabusiów.- 
A  by wają otd obecnie wielce zuchwali i dobrze 
uzbrojeni. Jakiś tam stróż z psom, z palką se 
katą lub nawet z rewolwerem, nie przestraszy 
ich tak łatwo. Należałoby więc zastosować środ
k i bardziej energiczne, o które przy obecnym 
rozwoju techniki nie trudno. Gazy trujące, ma- 
terye wybuchowe, automatyczne karabiny ma
szynowe — wszystko to może być użyte w  waj- 
ce z plagą włamań.

gurit sniKcyi ludowej na irronde.
Warszawa, 18 czerwca.

Jak wiadomo, dwie kompanie m ilic ji ludo
wej zostpiy niedawno —  na własne przytem 
żądanie — wysiane na front. Otóż na pierwszy 
jiuzegląd, wyznaczony przez władze wojskowe, 
milieyanei zjaw ili się. ze znaczncm opóźnieniem 
i iv ko datku z cze^ronemi kokardkami przy 
czapkach. Oczywiście otrzymali rozkaz zdjęcia 
tych oznak, niedopuszczalnych w szeregach 
armii.

Kiedy następnie robiący przegląd generał w 
serdecznem przemówieniu zażądał, aby te dwie 
kompanie zluzowały inne, należące do jednego

IU W jEM A I  OGMA.3K

z pułków, który o głodzie, chłodzie, bez butów 
v/ oiągu 4-ch miesięcy pełnił służbę 'wartowni
cza na spokojnym zresztą odcinku, m ilicjanci 
oświadczyli kategorycznie, że na żaden front 
fcie pójdą i  że wracają do Wa: szawy. Nie po
słuchali również, gdy rozkaz został powtórzony 
i wpakowali się sumo wolnie do wagonów, aby 
wracać do Warsza.\vy.

Nie mogąc tolerować podobnych postępków, 
władze wojskowe zarządziły odpowiednie środ
ki i, wypuściwszy pociąg z mil i cy antami w stro
nę Warsziawy, w  odpowiedniem miejscu kaza

WyprSwa na Spisz,
1 Młode dzienniki —  to zupełnie jak małe dzie» 

ci. Trzeba mieć z niemi dużo cierpliwości i po
błażania. Jedno dziecko boi się —- duchów i 
przerażone bajkami starej służącej drze się w 
niebogłosy, że na. Wawelu „coś straszy". Jest to 
dziecko bardzo nerwowe z tej przyczyny, że 
nie chce pić mleczka tylko — wódeczkę. Drugi 
bacuor dziennikarski jest, jak to mówią niańki, 
„zuchwały" i „nieusłuchany" wskutek czego 
bywa od czasu do czasu karcony. Temu chłopa
kowi ubzdurało się jechać koniecznie na Spisz 
Chłopcy w tym wieku wybierają się nieraz w  
podróż naokoło świata lub na wojnę z „dzikim i 
ludźmi", o których naczytali się u Mayne-Ray« 
da lub Maya.

Nasz „m ały" wybrał się na Spisz. Była to po
dróż raczej w wyobraźni. Bujna fantazya dzie
ciaka wzięła ZaKopane za N. Targ, N Targ za 
Spisz. Najlepszy dowód, że list do mamy=redak- 
cyi datuje z N. Targu, a w liście tym siwier- 

! dza, że kcre-spondencyę tę pisze —  w Zakopa
nem Bohaterskiemu malcowi śnią się parole
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© l a c z e s ®  m i M o t ?
j(f) Juk się ostatecznie przedstawia sprawa 

n(rtt'/y<*h zachodnich granic, sprawa Gdańska i 
Górnego śląska, Truś zachodnich i wschodnich? 
C*j i jakie zmiany; zaszły w  pierwotnym tra- 

pokoj owym; przedstawionym obecnie 
Mtoau*^ do podpisu?

Nu ten temat prasa polska do dnia. dzisiejsze
go oclu i jeszcze musi domysły, a w  najlepszym 
Hfede opierać filę może jedynie na doniesieniach 
wiedeuskiogo, a  więc obcego i tendencyjnie fał- 
fcdSujęccgo dotyczące nas wieści Biura kores- 
pODdencyjnego...

A  przecież traktat pokojowy w  formie osta
tecznej i ndecycLo wanej doręczony już Niemcom 
■ostoi, a przecież r. ąd polski mający swe 
przedstawicielstwo w Paryżu, mający na swe 
usługi telegrafy akrowe i zwykłe, kury erów i 
pobaiiców, coś o faktycznej treści tego ti akt ulu 
wiedzieć musi.

Dlaczego więc tal< wstydliw ie m ilczy!  Cze
mu me daje prasie polskiej autentycznych i 
bezpośrednich wyjaśnień?

Jeśli w  traktacie tym kryję się fakta dla na
rodu naszego niepomyślne, to naród, zwłaszcza 
naród polaki, przywykły ao ciosów i rozczaro- 
.iwiań, przyjm ie o nich. wiadomość z męskim 
bartom, jak na naród dojrzały przystało. Ale 
d ech  się naz przecież dowie, jak się przedsta
w ia istotnie sprawa granic naszego państwa, 
komu zawdzięcza: klęskę lub sukces i jakie ffa. 
ich rozmiary.

Dalsza zabawa w  mil czka jest nie na miejscu. 
Chcemy wiedzieć, wiedzieć bezzwłocznie całą. 
prawdę, choćby była przyki’a i bolesna. IV nie
świadomości dłużej żyć nie możemy. Jeśli rząd. 
nasz wie coś —  a wiedzieć p ow itn S  — to niech 
zabierze głos.

Czekamy!

 'm mmwmsz. m

A. B. C.
najlepsza farbka do moteryi.

Na żądanie wysyłamy próbki każdemu

U darto ' E dpj&fnten
Bom bandiowy J. Łesurldewlcz, Kraków, Ppk &L 11.

" i

19 czerwce.
(T ) Wczoraj o godzinie ii-tej po południu z:V- 

asedl na tutejszym dworcu z porodu  nieostroż* 
nośct i  ścisku straszny wypadek, którego epilo
giem była śmierć 19-lctniej kobiety

Matylda Janas z Krosna, •".córka tamtejszego 
rolnika i brat jej Franciszek, rolnik, przyjechali 
anegdaj do Krakowa na zakupno zboża. Nabyli 
tutaj 50 klg. żyta, z którym udali nię na. tutej
szy dworzec kolejowy, by o godzinie jjńł do (3-ej 
odjechać w  stronę Ta.rn.jywa. Właśnie na dwór* 
cu przesuwano wagony tego pociągu i jeszcze 
p&ciąg był w  niebu, gdy zniecierpliwieni i spie
szący się podróżni poczęli cisnąć się na stopnie 
WOZÓW, 
monom
wojskowe, przepustki, straże czeskie i t. p. o- 
fcnopmości. Przy końcu rozpłakał się i woła, że 
on nie winien, tylko starszy niedobry’ braciszek, 
który nafabryKował plotek i dlatego cała wy* 
prawa spiska się nie udała. Zaczepiony brat 
Btauru&y zbyt seryo wziął żale małego dzienni cz
ka i  zbyt surowo karci publicznie jego płoch oś et 
I po co? Czy on nie był także dzieckiem, czy 
on także nie bawił się g łopianami i nie marzył 
o owalnych kolach przy wagonach? Czy nie 
odkrywał a la Vem c ,,Atlantydy1', do której 
przez złote łańcuchy dopływał łodzią podwodną?

Jedno tylko świadczyłoby mniej pięknie o 
serduszku małego podróżnika na Spisz. Krzyczy 
przed wszystkimi, że i mama-redakeya winna, 
bo ogłosiła ów liścik, nic mający nic z charak
teru publicznego i sam się dziw i jakim sposo* 
betu mogło to się dostać do druku.

Jednein słowem wszyscy byli tu winni: i
gnaum-redakeya i brat starszy... Mój Bożo! Zwy
kł*. Jogiki rozżalonego dziecka!...

«  9r® !fiiis  i , ,
p r z e z  k o l a  m a s z y n y .
, Pcjichnięto i Janasównę, która w  . dodatku 

SŻuhgało na piecach, wór ao. zbożem. Pośliznęła, 
się i wpadła, pod- koła: nadjeżdżającej maszyny, 
która zmiażdżyła jej klatkę piersiową przeci
nając ją literalnie przez poł Z pomocą pospie*- 

j szył brat- jej Franciszek, którego zła.pałyr koła 
maszyny, drąc na nim ubranie. Na szczęście 
wczas odskoczył doznając tylko lekkich komu- 
zyi. Zwłoki nieszczęśliwej kobiety odstawiono 
na oddział medycyny sądowej.

Przy jjein nadmienić wypada (o czem już kil* 
j kak.rotnie wspominaliśmy), że obecny nieład i 
| krytyczno stosunki panujące na tutejszym 
1 dworcu były już kilkakrotnie przyczynią nie

szczęśliwych wypadków.

„ P O U K I  UtEKObZtELNiK"
Kis k o w , Mifóc&ajska 13,

przyjmuje zgłoszenia na roboty kaflarskie, fery- 
alne dla firmy Stanisława Mitery.

najwspanialszy d r a m a t  seryi tegorocznej 
j Wordiska z  K&ren Jra n d b e rg  i Antonim  
i Verdier w rolacii głównych, oto najnow- 
i szy senzacyjny program „U C  i £ C  H Y “. 
| Fifrn ten grany w Warszawie bez przerwy 
i przez pełne 6 tygodni, wzbudził prawdziwy 
j zachwyt i olbrzymią senzacyę w kołach 

miłośników kinematografii.

Mai zastępstwo na Kraków i zai Oalitye
p a t e n t o w a n e g o  a p a r a t u  „ D E L F 1 A ‘ S,
który niezbędny jest w  Każdem mieszkaniu, lo
kalu, sklepie, magazynie, banku, dworze i t. d, 
oddany poważnej firmie lub osobom rozporzą
dzającym odpowiednią organizacyą. Zgłoszenia 
od godz. 10— 12: Hotel „Imperial11, ul. Kopei- 

nika 1. 6, pokój Nr. 2. H.

Matka topi swe dziecko w Wiśle.
&agedya głodiaego dziecka i bezdomnej matki.

JŁraktw, 19 czerwca.

(T) Cóż jest piękniejszego i  szlachetniejszego 
iii* miłość maitki dla swego dziecka.. Obecna nę
dza. ogólna u wielu jednostek spaczyła nawet 
i  to uczucie; a wstyd, jakiego doznaje nieślubna 
matka, a  przedewszystkiem Drak przytułku, 
głód i rozpacz, k toia  goni obrzuconą zewsząd 
pogardą „nieślubną" matkę dokonują swego.

ISblednia służąca Julia Wojnicka z W ielkiej 
W si koło Brzeska 3hiżyła po różnych „pań
stwach" w  Krakoęyie i tutaj stał się jej „przy 
ptad>ek“. Odstawiono ją do szpitala i tam 4-go 
czerwca powita dziewczynkę, k.órę ochrzczono 
imieniem Stanisławy.

Dziecko to było nieszczęściem W ojnickiej, to
też maltretowała je od chwili urodzenia tak, że 
pielęgniarki szpitalne były zmuszone interwe* 
niować. Dnia 14 bm. W ojnicka opuściła szpital 
z dzieckiem i odrazę znalazła się na bruku bez 
środków do żj cia-

TJdfła się do t. zw  ra jfurki, zamieszkałej przy 
■tiLi Skuleoznej, by ra jej pośrednictwem wysta

rać się o jakieś zajęcie, miejsce mamki lub pia
stunki. Jednak napróżno; nikt się nie zgłaszał. 
Matka z dzieckiem tymczasem cierpiały głod i 
ostaunią nędzę. Doradzono jej. by oddała dzie
cko do Zakładu Dzieciątka Jezus, lecz tam 
przyjęcia jej odmówiono. Zrozpaczona wróciła 
dc swej „rajfurki", a te, rzekomo miała powie
dzieć:

—  Nie pozostaje ci nic innego jak tylko dzie* 
eko utopić. Co też W ojnicka uczyniła.

W  niedzielę około g. 10-tej wieczorem W o j
nicka w  ostatniej rozpaczy, gdyż od poprzed
niego dnia nic nie jadła a i dla dziecka bi-akło 
w  piersi pokarmu, udała się nad W isie obok 
Iii-go  mostu i nawinąwszy je jv szmaty rzuciła 
do Wisły.

Następnie wróciła do „rajfurk i" i przyznała, 
się do ozyuu. Doniesiono o tern poiicyi, która 
spowodowała jej aresztowanie. Przy przesłucha* 
nim W ojnicka oświadczyła, że utopiła dziecko 
z powodu braku środków do życ ia  i ostatniej 
nędiZj.

Jak gospodarowali bandyci w Związky ‘  , V  . •
Rozbicie kasy i kradzież gotówki.
Kraków, 19 oz&rwca.

(T) Już prz, d tygodniem mieszkańcy domu 
1. 39 r.—t7 ul. Szpitalnej, gd4& mieszczą się biu
ra Zr iązku turystycznego — zauważyli w  sie
niach i na schodach tego domu kilku podejrza
nych indywiduów, którzy niby bez celu kręcili 
się tam i sam.

Wczoraj wreszcie dowiedziano się co ta w izy
ta miała znaczyć. Oto stróż tego domu, Fran
ciszek Kuśnierz, gdy rano o godz. 5-tej zeszedł 
by otworzyć bramę wchodoiwą, zauważył, że 
ktoś już go wyręczył. Brama stała na oścież o- 
tworem. Jakież jednak było przerażenie wszy
stkich —  gdy rano o godz. 8-mej weszli Pm- 
keyonarysze biura z p. Stanisławem Moskwą

i zastali drzwi wyważone, a główną kasę wert- 
heimewską rozłupaną. Pati Moskwa oświadczał 
że wyszedł z biura, o godzinie 12-tej w’ nocy... 
Zatem bandyci dokonali włamania m iędzy go
dziną 12 a  6 rano.

Rozbili oni, a  właściwie przepiłowali stalową 
kasę z gotówką, zabierając znaczną a nieusta
loną jeszcze kwotę (około 150.000 K). Bandyci 
zostawili narzędzia tj. pilniki, a także dw»t 
chustki i. papierosy egipskie (!). Policya wysła
ła na miejsce zbrodni agenta z psem policyj
nym  Jest w ielk ie prawdopodobieństwo, ż© w 
rabunku uczestniczvł znany a  niebezpieczny 
bąndyta Bobek Dochodzenie w  toku.

Czarna księga paskarska.
D a l s z y  c i a s  p a s k a r s k i e g o  r o m a n s u .

8 k a w a .
W y l o n i i y  s m  c h ! i 8qp'

Kraków, 19 czeiwca.
(T ) Od kiłku dni, jak tc mówią: „bania roz

biła się" z paskarzami, Wczoraj donosiliśmy o 
niefortunnych „kawiarzach", którzy nawarzyli 
sobie kawy i dostali się „pod Telegraf", dziś 
wylazło na świat*o dzienne (z mroków krakow- 
sko-paskarskiego Eremu) kilku paskaa'zy cukro
wych. Wczoraj między godziną 9-łą a 10-lą rano 
kilku przodeióiwdcieli Steuży obywatelskiej pod 
komendą p. Tomaszewskiego i organa policyi 
(powiadomieni przedtem o maclriniacyach 'pa
skarskich kilku panów) udali się na róg ulicy 
Basztowej i Długiej, gdztie miało miejsce ren- 
dez-vous paskarskie. Paskarzc widząc, zdała 
furikcyonaryuszów policyjnych, Straży obywa

telskiej wsiedli do doróżki i udali 4 ę  w  stronę 
dworca towarowego.

Za uciekinierami udali stię ich mwcy i dogo
niwszy icn na towarowym dworcu, zauważyli, 
że trzej paskarze naradzają się i wreszcie, by 
zmylić pogoń, udali się v kierunau składu to
warów Menaelsohna.

Lecz nie tutaj był cel ich wycieczki. Jak. na- 
btępnic się okazało, zmierzali oni do magazy
nów Związku ekonomicznego Kółek rolniczych, 
gdzie ich też y/reszcie przychwycono. Po dłuż
szych j fi traktacyacb i certow-miazh się, trzej 
aresztom ani paskarze przyznali się, że cuki“ i% 
który rzekomo przeznaczony b ji  d'a Z uazku 
Kolek r.jlniczycii. jek również mrogat Ławy

^



Numer 163.

riiełonej oni podjęli i. puścili nn pasek, ewen- 
iuauP.c f'icrov/aii pokętuym krakowskim kup
com.

Podczas rew izyi znaleziono w  magazynach 
Zwdęzku Kółek rolniczych na dworcu 7900 kg. 
cukru (melasy) i 20.000 kgy kawy mielonej fsu- 
rogatu) oferowane przez paskarzy po 7 K 50 h. 
za 1 kg. Cukier len i kawę, którą, paskarze 
m ieli zamiar puścić w  dalsze ręce skonfisko
wano i odstawiono do tutejszych magazynów 
Ministerstwa aprowizacyi;

Aresztowano:
1) Józefa Jasińskiego, lat 42, urzędnika ban

kowego i kupca.
2) Karola Zaufała, lat 28, magistra fermacy;
3) Slanisława Paraniaka, lat 23, słuchacz? 

medycyny.
Głównymi przedsiębiorcami! w  te; a.f-wzo by<5 

Jasiński i Zaufał, Paramiuk (znany krakowski 
ptak niebieski) był komiwojażerem i pośredni 
kłem dwu powyższych paskarzy. Jasiński po 
brał a conto sprzedaży cukru 20.000 koron, któ 
re mu polieya skonfiskowała. Paraniuk zaś po 
bieral 1 procent od zysków za pośrednictwo.

Jak widzimy, m iła ta trójka hultajska cięgla 
szalone zyski z obcego cukru, podczas jrćb kon
sumenci muszą, drogo płacić sacharynę —  gdyż 
przydziału cukru od kilku miesięcy nie przy
znano.

Wobec ogólnego braku cukru w mieście po
winny odnośne władzo postarać siię, by odkryte 
towary bezzwłocznie rozsprzecla.no między lu
dność miasta.

Pierścień Judyty Fosoari
wspaniały dramat w 4-ch aktach, z ERNĄ  
M ORREM Ą oraz pełną humoru i niewy
czerpanego dowcipu komedyę w 3 aktach

z niezrównaną M A G D Ą  S O N  JĄ  wystawia 
dzisiaj

Ulica Gołębia S. 20. Parter na lewo. 
O d  gocłz. 12— 1.w

TE ATR  IM. JUL. SŁOWACKIEGO:
Dziś; Teatr zamknięty.
Piętek: „Głupi Jakób" T. Rittnera.

TEATR  POWSŁECHbfSs
Dziś: „Róża Stambuła“ z p. Brzozowską w roli 

:ytulowej.
Piątek: „Królowa Kinu".

—o —

P a re ^ s l
(?) Dzienniki lwowskie donoszą, ze do Lwowa, 

ratując swe głowy przed stupajkcimi Petlury, 
zawitali osławiony metropUtą Fmlogiusz, metro-

GONIEC KRAKOWSKI

po li ta Antoniusz i jepiskop Nikodem. Znaleźli 
oni bezpieczne, w  ich mniemaniu schronisko, 
w pałacu metropolity Szeptyckiego. N ie wiado
mo, czemu się tu hardziej dziwić, czy bezczel* 
,’ iości tej trójcy carosławnych wrogów polsko
ści, czy zuchwałości metropolity Szeptyckiego, 
który, przez udzielenie gościny trzem prawo
sławnym władykom prowokuje wprost społe
czeństwo polskie, prowokuje także polskich mie
szkańców Lwoiwa.

Ilusyfikator Chełmszczyzny „otiec“ Eulo* 
giusz, z którego nakazu świst nahajek kozac
kich rozlegał się swego czasu nad ciałami kato
wanych za „oporność41 Cnelmszczan; „otiec“ Eu- 
logiusz. który w  pierwszym okresie wojny świa
towej apostołował pochodowi dziczy moskiew- 
cikej na Lw ów  i Gałicyę wschodnią, nazywając 
ią krajem „islcofii" (odwiecznie) rosyjskim; 
„o tiec1 Eulogiusz. który i obecnie, przejeżdża
jąc przez Stanisławów pozdrawiał oficerów haj* 
damackich życzeniem zdobycia Lwowa jest dziś 
gościem nadpełtwiańskiego grodu!

Bezczelność i prowókacya dalej się chyba po
sunąć nie mogą. Ludność polska Lwowa i wła
dze tego polskiego przecież miasta, mają nie- 
tylko prawo, ale i obowiązek powiedzieć panom 
Eulogiuszom, Antoniuszom i Nikodemom, daw
nym nikczemnym kreaturom i  podnóżkom car* 
skiego tronu na polskiej ziem i a zarazem krwa
wym oprawcom niewołnej Polski — precz!

Na ziemi polskiej nie powinno być miejsca 
dla tej trójcy carosłcjwmych władyków, za któ
rym i idą z za grobu nawet przekleństwa tysię
cy ofiar, katowanych z ich poduszczenia i roz
kazów m  swą katolickość i  polskość.

r  O  -

Niemcy grożą Polsce wojną.
(P) Pisma amerykańskie, opierając się na 

imformacyach swych korespondentów w  Pary* 
żu, donoszą, że Niemcy, wycofując wojska i ma- 
teryał wojenny z zachodu i przesuwając je na 
wschód, czynią wrażeni©, jakoby miały zamiar 
na zachodzie dać za wygraną i jakoby pogodzi
my się z myślą inwazyi koalicyi, na wschodzie 
natomiast zbierają swe wszystkie siły, by ude
rzyć na Polską, <lla której ochrony koalicya nic 
dotąd właściwie nie uczyniła.

Przypuszczenia pism amerykańskich zdają się 
potwierdzać, czego dowodem są nietylko przy
gotowania., poczynione przez Niemców przeciw 
Polsce lecz także jawna groźba, którą przynosi 
dzisiejszy numer „Morgenzeitung* z Berlina, że 
ua Śląsku n ik ł o tem nie myśli, by oddać go 
Polakom, lecz wszyscy o xem myślą, że należy 
bezzwłocznie na własną rąką działać.

Mm d pizywiyliHfiw tiesiyńikitłt.
W czoraj zrobiono rewizyę u architekta Fuldy, 

przywódcy Niemców cieszyńskich 1 zdeklarowa
nego wroga polskiego. W  czasie rew izyi znale
ziono na strychu dwie skrzynie zawierające o* 
koło 2000 paczek tytoniu bośniackiego. Fulda 
tłumaczył się. że tytoń kupił jeszcze w  roku 
1918 od byłej naczelnej komendy arm ii austr. 
i  że tytoń ten rozdaje swoim robotnikom za 
darmo. Naturalnie robotnicy tytoniu tego nigdy 
nie widzieli. Obie skrzynie skonfiskowano.

——o --

Porozumienie w cztery oczy!
Z Cieszyna donosi Biuro prasowe:
W  Bogumime urzęduje zastępca komereyalny 

urzędnika stacyi p. Sznapka. Wszechwładny ten 
pan uznaje pozwolenia wywozowe względnie 
przywozowe rządu czeskiego, dopiero wówczas 
za ważne, jeżeli są opatrzone jego wizą. Skutek 
jest taki, że ktokolwiek chce z Czech do Polski 
coś przewieźć uzyskawszy pozwolenie w Pra
dze, tak długo napotyka na trudności, dopóki 
w cztery oczy nie porozumie się z p. Sznapką.

— O —
Amerykanie zwiedzaj? masowo pola biiew.

(P) Z Nowego Jorku donoszą, że dotychczas 
sprzedano ponad milion biletów jazdy do Eu
ropy, którą to podróż podejmują Amerykanie 
celem zwiedzania pól bitew.

Hitaytt wpki M  wgaHikt kamfen.
(P) Wedle zeznań zbiegów węgierskich przy

byłych do W iednia, komuniści węgierscy do* 
puszczają się na bezbronnych i niewinnych czy
nów barbarzyńskich. Jednym z najstraszniej
szych zbirów jest niejaki Szamuely, który przed 
niedawnym czasem kazał stracić ośm osób 
wśród okoliczności, urągających wszelkiej kul
turze i poczuciu ludzkości. Jedną z jeao oifar 
był niejaki Józef Głaser. ktiręm u pued faełor- 
cią kazał bagnetem wydłubać prawe oko, mó» 
w hyc: jedno wysstareay ci przecie* oko, byś ir*R* 
widzieć, jak riwdatta pcwd tobą « w * W e  * «  
S2t&fciea*ey — ty agtoieez c«łatał.

S w itM H  i i u n i M i  wtm fw .
(P) Z Btricaresaśu douoscą: „DłiennSc urzędo

wy ogłasza wyrok najwyższego sądu w  spra

6tł. b

wach cywilnych, mocą którego unieważnione.
małżeństwo rumuńskiego następcy tronu z Jo-' 
anną Lambrino, zawarte w  Odesie w  1916 r.

Za pozwoleniem, Łaskawa Pani!
Zamieszczony w naszem piśmie feljetonik p. t, 

„Precz z kapeluszami!" — wywołał wśród naszych 
czytelniczek bardzo żywe zainteresowanie. Rcda- 
keya otrzymała w tej kwestyi kilka listów, pro i con
tra... Jeden z tych listów, występujący w obronie 
kapeluszy, podajemy:

Próżnym i przedwczesnym jest tryumf pani, jajto 
głosiciel ki przewrotnych idei; kobieta i nadal skła
dać się nędzie z duszy, ciała._ i kapelusza — i ra
czej wyrzeknie się własnej głowy.

Odkąd rzeźbiarz z Tanagry odtworzył w jednej 
ze swych wdzięcznych figurek pierwszy kapeius* 
kobiecy (co prawda, nałożony na lniany rąbek, któ
ry aż dotąd służył greckim główkom, jako osłonc. 
prz^l pałacem słońcem) kapelusz kolisty, wybiega
jący w środku w rodzaj wysokiego stożka — ko
bieta zrozumiała, że w tym niepozornym kształcie 
lezy potężny środek nieskończonych przemian, a cóż, 
jeżeli nie ustawiczna zmienność może uczynić zaj
mującą naszą urodę, która inaczej tak rychio po
wszednieje, że nawet Venus z Milo, gdyby ożyła, w 
krótkim czasie zostałaby uznaną za nudną i bez 
wyrazu — i... włożyłaby kapelusz.

Cóż dopiero my, kobiety współczesne, z których 
każda ma do ukrycia jakąś wadę. a do uwydatnię, 
nia jakiś wdzięk, mniej lub więcej wątpliwy , e  dla’ 
których kapelusz jest najdoskonalszym z kosmety
ków? Oń nadaje charakter naszym rysom, wywo-1 
łuje pożądany nastrój, jest koroną toalety, owem 
ostatuiem dotknięciem pędzla malarza, którym try-.; 
kończą portret — svreszcie... ostatnią ucieczką kie
dy trzeba już zrezygnować i uczynić sdę możliwi© 
niewidzialną, wówczas to mgła woalki, stopniowo' 
coraz gęstszej, jest tarczą i bezpiecznem aayluną 
kobiety w „pewnym" wieku — aż pod jego oatom* 
n|je zawinie do bezpiecznego już portu srebrnej » 
uciszonej starości.

A dalej — walka przeciw kapeluszowi, to walką 
przeciw kulturze, przeciw sztuce, która unieśmier
telniła arcydzieło mody: owe złotolite stożki sred*; 
niowieczne, owite w przejrzyste welony, reianran- 
towskie berety, cudowne kapelusze z portretów; 
ainsborough1, korneciki rocćoco, pasterki a la Wai- 
teau — aż po najnowsze modele, pełne elegan- 
cyj i smaku, mistrzów mody, która sama stała się 
sztuką.

Pójdę jszcze dalej i ośmiel* się twierdzić, te pię
kny kapelusz jest niekiedy najlepszą cząstką k(X 
biety, że wyrzeknio się ona raczej kolejno wszyst
kich części garderoby — i że gdyby kapelusz nia 
istniał, należałoby go stworzyć.

A jeżeli łaskawa pani zechce wystąpić w Imię 
wyższych racyi; hygieny i oszczędności, to na piww- 
sze odpowiem- dotąd rodzaj kobiety nie zaginął l 
może nie zaginie; w drugim wypadku ośmielę idę 
postawić jako przykład — siebie:

Mam w tym sezonie tylko siedm kapeluszy (za
zwyczaj miewałam dwanaście), z których ż&der nie 
kosztuje mnie ani halerza. Wystarczy bowiem mleć 
nieco smaku, a właściwie... zmysłu oszczędności, 
aby z plączących się w każdym domu smutnych re
sztek stroików i ozdób z dawnych, lepszych cza
sów, stworzyć wlasnemi rękami małe cuda mod. 
niarskie.

A może Łaskawa Pani spróbuje — i pogodzi się 
z kapeluszem?

Pani siedmio-kapeluszowa.

PR0CESTA BOŻEGO CIAŁA. W dzisiejszej pro
cesy i Bożego Ciała weźmie udział, oprócz garnizo
nu krakowskiego, wojsko Hallera. Na rynku, na 
połaci między ul. Grodzką a św. Anny ustawi 
baterya dział, konnica i piechota. Po nabożeństwie 
w katedrze na Wawelu .generalicya uda się przeć* 
odwach, gdzie będzie oczekiwać przybycia procesjri 
Kompania honorowa, oddająca salwy, ustawjj Mę 
koło kościoła św. Wojciecha. Błogosławieństwo 
wojska nastąpi przed odwachcm. Po ukończenie 
procesyi nastąpi defilada wojsk przed generalicyą, 
przyczem generailcya ustawi się obok kamienia pa 
miątkowego Kościuszki. Podczas nabożeństwa da 
nych będzac dwanaście strzałów armatnich.

——O—
p r z e n ie s ie n ie  DELEGATURY MINISTER 

STWA ROBÓT PUBLICZNYCH DO LWOWA. N i
mocy rozporządzenia Generalnego Delegata Rządu 
dla Galicy! przenosi Delegat Ministerstwa robót 
publicznyxh wszystkie swoje .agendy wchodzące w 
zakres działania Min. Robót publicznych orae ao- 
tyczące spraw kraj. Urzędu odbudowy z Kranowi 
do Lwowa z dniem 18 b. m. W sprawach powyższyęfc 
należy odnosić się do Delegatury Ministerstwa R. pj 
we Lwowie, ul. Kopernika 1. 11.

REPERTUAR SEZONU „KRAKOWSKIEGO TOW, 
OPEROWEGO11, rozpoczynający się 1 lipca b. r. obej
mie następujące opery: „Straszny dwór" i .Halkę" 
Moniuszki, „Cyganeryę" i „Madame Butterfly" Pu
cciniego,, „Carmen" Bizeta, „Trubadura" Verdi‘ego, 
„Wertera" jllasscnota, „Cavalleria rusticana" Masce 
gniego. „Pajace" Leoncavalla, „Opowieści Hoffma
na" Offenbacha, „Cyrulika sewilskiego" Rossiniego 
oraz nowość: „Dolę" B. Walewskiego. Nadto — o ile 
krótki okres sezonu na to pozwoli, wznowione będą 
„Janek" Żeleńskiego1 „Faust" Gounoda, „Uprowa- 
daniie z Seraju" Mozarta-

Z TEATRU POWSZBGHNEGG W skutek telegra
fie** ego reskryptu h»n»terstwa kultury i sztuki-w 
Warszawie dozwalającego na przedstawienie tea
tralne w dzień Bożego Ciała, odbędzie się dzasią, 
przdetawiomo „Róży Stambułu" z p. Brzozowską 
w roli tytułowej. Jutro z psw»«ta notfrj słabość! 
p. Stadnickiej, - a a n A a s t „ C ó r k i  parn 
Angot11 graną bęćhric „Krflowa Kiwa".

W SPRAWIE MUZEUM PRMHHYSŁOWEGG W 
KRAKOWIE. Dnia 17 twa. odbęło w n a  *e»w »3 tile  
Delegata Ministerstwa kultury i Brtedcł u  rateńA- 
jera posiedzenie w sprawie uruchomienii. akcją



Str, i GONIEC KRAKOWSKI Numer \vs.

Muzeum techniczno przemysłowego, wraz z ''ar- 
stułami. Po dyskusyi, w której brali udział pp. Tet
majer, hr. Mycielska, Judkiewicz, Mehoffer, Wur- 
clił.iowski, Buszek sekr. Magistratu Batko i dyr. 
Till uchwalono jednomyślnie zwrócić się do gminy
0 poczynienie starań uwolnienia gmachu od woj
ska I uruchomienia iuslytucyi.

OGÓLNO-URZĘDNYCZE ZRZK3ZENIS. Grono u- 
rzędników ze wszystkich dykaesteryj urzędników
1 funkcyonaryuszów państwowych i autonomicz
nych zawiązało w Krakowie komitet w celu utwo
rzenia 'Tgólnego związku wszystkica urzędników 1 
pracowników żyjących ze stałych plac. Celem ukon 
stjTUOwania się powiatowego związku w Krakowie, 
odbędzie się warne zebranie wybranych do togo 
związku delegatów w sobotę dnia 21 bm, o godz. 6 
popołudniu w sali rozpraw apelacyjnych sądu okrę
gowego cywilnego w Krakowie przy ul. Grodzkiej 
I . 32, I p

LISTY NA WOŁYŃ I PODOLE. Sckcj a wywiado
wcza Kraj. Stow. Czerw. Krzyża w Krakowie (Plac 
W\V. Świętych 1) donosi, że korespondencyę na Wo
łyń i Podole przyjmuje oddział południowo-wscho
dni Czerw. Krzyża w Warszawie, Pałac Staszyca, 
III p. Nowy Świat adresować należy w języku ro
syjskim. Listy do Kijowa przesyłać można za po- 
średnictwemśrednictwem Biura kresów wschodnich 
w Warszawie, Pałac Staszyca I p., i to za opłatą 
7 marek od listu. Jak donosi Czerwony Krzyż duń
ski do listuw osób prywatnych uo Rosyi należy do
łączać dwa kupony międzynarodowe.

WYCIECZKA STATKAMI. Staraniem Sekcyi wio
ślarskiej Akademickiego Związau sportowego i To
warzystwa „Żegluga Polska ' odbędzie się we czwar
tek dnia 19 bm. wycieczka statkami i łodzia moto
rową do Bielan i do Tyńca i z powrotem. Bilety 
w cenie koron 12 i 20 do nauycia na miejscu. Szcze
góły w afiszach.

BfiATCii iOTBALGWY, W dzisiejsze święto ro
zegra Cracovia match z najlepszą drużyną bielską 
B. ił. S. V., znaną ze swej tradycyjnej gościny w 
Krakowie. Goście stanowią rzeczywiście doskonały 
zespół tak, że zawody zapowiadają się bardziej inte
resująco, niż poprzednie. Początek o godz. 5 pop.

(T) JEDWAB ZAGRANICZNY. Przed kilku tygod
niami n idszedł z zagranicy do Krakowa jedwab 
(okoi.o 870 klg.). "ó powodu, że ani zakład odzieżo
wy, nj Izba handlowa jedwabiu tego przyjąć w ko
mis nie cnciafy, przeto' oddano go firmie Bess, Któ
ra będz'e go sprzedawać na własną rękę.

FAŁSZYWY KEWIZCit. W ubiegłym roku w li
stopadzie przybył do mieszkania Mojżesza Bertiga 
przy ul. Szpitalnej pewien oficer w towarzystwie 
sierżanta celem rewizyi za ukrytymi przedmiotami 
wojskowymi. W czasie rewizyi nie znaleziono nic 
rządowego, natomiast oficer ów zakwesty onowai pe
wną ilość artykułów spożywczych. Na prośby B, 
by wu rzeczy te zostawiono, zażądał rewidujcy ofi
cer SO.OOłł Ii, poczem zapakował skonfiskowane spe- 
cyały i opuścili mieszkanie. Berger po niewczasie 
nodjai podejrzenie i puścił się w trop za rewizo
rem.. Po krótkim czasie odszukał dorożkarza, który 

'iłdwiózl ściganych przez niego wojskowych i po nit
ce deśzeoi do kłębka. Trafi, na ślad sierżanta i spo
wodował jego aresztowanie. Na wczorajszej roz
prawie karnej sierżant ów niejaki Sikora, tłóma* 
czył się, że w tej sprawie nie ponosi żadnej winy, 
gdyż jako podwładny musiai słuchać rozkazów ofi
cera, dalej, iż rzeczy skonfiskowane zabrał oficer. 
Świadek ów fiakier zaprzeczył twierdzeniom Siko
ry — pcczem trybuna! po naradzie skazał Sikorę 
zu współudział w zbrodni na 1 rok ciężkiego wię
zienia.

NIELEGALNY PRZYWÓZ TOWARÓW. Na dwo
rzec towarowy w Krakowie nadeszło w ostatnich 
dniach kilkadziesiąt wagonow przesyłek towaro
wych bez zezwolenia na przywóz.
Ponieważ wszelki przywóz z zagranicy wymaga bez
warunkowo pozwolenia przywozu, Urząd przywozu 
1 wywozu ostrzega, że przekraczający powyższy 
przepis narażają się na skutki ustawą przwidziane.

T) D LSZY PRZEBIEG SPRAWY OFICEROW 
BOLSZEWICKICH. Przebieg dochodzeń w sprawie 
dwu oficerów rosyjskich, przychwyconych onegdaj ' 
w jednym z tutejszych noteli, przedstawia się coraz ! 
bardziej interesująco. Oto jak śledztwo wykazuje, j 
oficerowe ci oczekiwali w Krakowie przesyłki (kilku 
milionów rubli z Bosy i, ponoć za pośrednictwem 
pewnego pupca krakowskiego, karanego przed kil
ku miesiącałii za paskarstwc, a który zbiegł i prze
bywa obecnie w Kijowie. Obaj oficerowie mówią po 
polsku, a szczególniejszą swoboda dznarza się Ger- 
etnow, który wprawia w podziw przesłuchujących 
go urzędników. Obaj oficerowie są to ludzie ele- 
gąjjtjy i dżentelmeni ,y catem tego słowa znaczeniu. 
Śledztwo trwn. w d^szym ciągu.

(T ) Z POGOTOWIA. Wezwano wczoraj Pogotowie 
du Wincentego Pietrycha, który odniósł w bójce 
z towarzyszem ramię kłótą w lewą łopatkę.

Wczoraj służąca Kupfer Teigla z Kazimierza ood- 
czjjjj czyszczenia garderoby benzyną, doznała licz
nych oparzeń z powodu zapalenia się benzyny ód go- 
rąceg żelazka, Odwieziono go do szpitala.

(Tj MŁODOCIANI WŁAMYWACZE. Aresztowano 
wczoraj dwu włamywaczy, Feliksa Telusia 1. 17 i Lc- 
ona Kapuściaka 18 lat, którzy włamywał’ się do 
składu firmy Wołoszyńskiego przy Dolnyth Młynach 
i tam skradli dużo gareeroby, bielizny, dywanów i 
t. p. ogólnej wartości 20.000 K. Część rzeczy skra
dzionych sprzedali, część odebrano im.

(T) ARESZTOWANIE MORDERCY. Aresztowano 
wczoraj nau ranem podczas obławy na Podgórzu 
znanego bandytę Michała Gollca i. 22 z Mszany Dol
nej. który przed kilku miesiącami zamordował 
z zęjasty swego znajomego w jego mieszkaniu, strze
lając óo niegc z karabinu.— o----

Wyjaśniani®.
W  pewnych dziennikach li radcowskich poja

wiły się notatki w  wysokim stopniu uwłacza
jące cz>Ci członków Stowarzyszenia gospodnio- 
suj nka? *Lł< “io, w  s®e»egółnwści w  notatkach

tych uczyniono restauratorom i kawjiarzom ge
neralny zarzut lichwy, zdzierstwa i po-rtear- 
stwa. N ie powołując się zupełnie na fakty, pię
tnuje się tam cały Zawóu, całą korporacyę.

Przeciw  takiemu generalizowaniu, przeciw 
piętnowaniu całego stanu i zawodu, musi pod
pisane Stowarzyszenie stanowczo zaprotesto
wać, a wobec ciągłych ataków na cześć i honor 
swoich członków, chce w  krótkim zarysie wska
zać na przyczyny drożyzny, jaka niewątpliwie 
istnieje w  przedsiębiorstwach restauracyjnych 

i kawiarnianych. Odpowiedzialność jednakże 
za tę- drożyznę odsunąć miusi Stowarzyszenie 
wobec opinii publicznej od siebie.

I  tak nie będąc producentami ani też w y
twór er mi przetwarzają kawiorze i restaurato
rzy nabyty już towar. Gdyby towar ten otrzy
m ywali w  drodze normalnych przydziałów, 
gdyby go m ogli nabyć wprost od producenta w 
kraju, czy za granicą, to oczywista stanowisko 
ich byłoby znacznie łatwiejsze.

Tymczasem Magistrat m. Krakowa, jako wła
dza przydzielająca mąkę, kawę, cukier i her
batę, nie przydziela tych artykułów ani restau- 
racyom, ani kawiarniom. Sprowadzić towar z 
zagranicy także nie można, trzeba na to zezwo
leń na przj-wóz i "wywóz, którego żaden ziwy- 
k ły śmiertelnik nie otrzyma w  drodze legalnej.

W  ten sposób restauratorzy i kawiarze muszą 
się zaopatrywać w  towar nie tam, gdzieby 
chcieli, lecz tam, gdzie mogą, — stąd wpadają 
w  ręce paskaizy.

N ie dziw przeto, że i ceny potraw i napoi są 
wyższe.

Dla Samego przykładu przytoczymy kilka 
cytr z przed wojny:

Porcya kawy przed wojną w  pierwszorzę
dnym lokalu kosztowała 60 hal., herbatySo hal., 
czekolady 50 bal., kieliszek .wódki 20 hal. Ceny

te wówczas nawet nie były zatwierdzane przez 
władze, ale też i wtedy kilogram najlepszej pa
lonej kawy kosztował 5 koron, herbaty 8 koron, 
czekolady 2 kor. 80 hal., litr mleka 16 hal.

Dziś chyba, obejdzie się bez przypomnienia, 
że ceny tych artykułów w zrosły  do wysokości 
wyrost bajecznych.

Taksamo też 4 wzrosły koszta prowadzeni a  
przedsiębiorstwa.

Wystarczy zwrócić iwra.rę Bo. kon in ie  dziś 
mydło, ścierka, talerze, szklanka' ud. — a już 
na; cha.rak terys tyczni ej szą to gm inne, polityka 
wobec nas — przed wojną uczono nam za kilo
wat światła 60 hal. — dziś pięć razy tyle —  bo 
aż 3 korony!

A  przy sprowadzeniu towaru, dzisiejsze w y
górowane cła!

Od cetnara herbaty za czasów' austryackich 
240 koron, oh kakao 200 koron, dziś od tej ra
mę] herbaty 700 kofon, od kakao 600 koron. 
W  ten sposób 1 państwo sztucznie podraża ce
nę.

N(ie generalizować przeto zarzutów’ przeciw 
oadcmu stanowi, lecz zbadać warunki, wśród 
których on pracuje, postatrać się o naprawę, zła, 
postarać się o zniesienie rozmaitego rodzaju 
pozwoleń na przywóz i wywóz, znieść uprzy
wilejowane centrale, poznosić cła od artyku
łów spożywczych, zaprowadzić w oln y handel, 
wolną konkurentyę, a wtedy niewątpliw ie po
tanieje towar, potan ieją  i ceny w  przedsiębior
stwach restauracyjnych i  kawiarniach. - Jak 
długo jednak restauratorzy i Kawiarze zdam 
będą na łaskę i niełaskę przygodnych dos-taw- 
ców-paskarzy, tak długo narzekać ssę będzie n& 
wysokość cen.

Tyle w  imię prawdy, ty le  w  kwesty; w yja
śnienia.

Stowr r- "szcnlo grypoiTnio-szynkaćremi*

W  p o w a m m  chwili.
c.
telegraficz*

ł.  JL iii'. Ś , , :
Wiadomości, naęyey.jfr. dzg, m ogą 

ną i telefoniczną przyniosły szereg dalszych 
szczegółów, odnoszących się du warunków po
koju, podyktowanych Niemcom przez państwo 
koalic ji. Społeczeństwo pt.iskie. .zaniepokojone 
do żywego informacyami o plobiscyąie na A.A 
nym Śląsku i falalnem rozslizygnięcłu sprawy 
gdańskiej oczekiwało gorączkowo uzupełnić;":, 
tem bardziej, że wszystko, co onegdaj o trakta
cie doniesiono, pochodziło ze źródeł niemiec
kich.

Depesze ńz-rtcy.ze nio potrafiły nas nicstciy 
natchnąć ratlcsaem uczuciem zadowolenia.
Kwestya Gdańska została istotnie załatwioną 
bai*dzo niepomyślnie, zaś policzek, jakim jest 
plebiscyt na prastary m rdzennie polskim Ślę.” 
sku n i« został nam równie oszczędzony.

Rzecz inna, że prywatne u zupełni oni o depesz, 
zapewniają nas, iż najgroźniejsze niebezpieczeń-

■frjy- '■> "  '-r; r m o ż n o ś ć  fałszywego ptze- 
prowadzetnia plebiscytu terroryzowanej
przez Prusaków ludności 2»sta~ zażegnane. 
Warunki, w  jakich plebiscyt się odbędzie urdo- 
możliwiiaiją pruskim ciemięzcom sra! : owa nie 
woli ludu.

.sil y ; •• zmienio
no v,a3'uii.l,i, czy leż w zaślcą/ieniu swoui z;;j - « 
zji-u ją wojnę. W jednym i w drugim w—p Misu 
siei naród polski przed doniosłymi wypu.lkomi, 
wymagającymi szybkich, a na wcwn.ir’ jedno
ści społeczeństwa opartych tleeyzyi.

‘ Chwila jest bardzo poaażna, na!bzy skupić 
wszelkie energia i skierować w jednym kierun
ku. Musimy, —  nie tracąc zresztą silnych ner
wów i zimnej krw i —  przygotować się na o l
brzymie wysiłki.

Zjodtuoczcnic Polski musi się. ostałcczr.iu do
konać; gdyby tego konieczność wymagsl:; rYo 
zawahamy się przed żadną oiiarą.

GórnjfSląsdC jedną kafpwniądzfełaczypolskfch!
Warszawa. (PAT) „Gazeta Polska1* donosi. 

Od osoby przybyłej z Górnego Śląska dowiadu
jemy się o przerażających faktach, wołających 
o pomstę do nieba. Od dłuższego czasu Niemcy 
wywożą wszystko oo mogą. Prawdopodobnie 
dla ochrony ewakuacyi poniszczyli oni mosty 
kolejowe, obawiając się ataku polskiego wła
dze wojskowe niemieckie jednakże, jakoby ka
rząc za wysadzenie mostów, rozpoczęły

NIELUDZKIE REPREPYE I  MASOWE ARE* 
SZTOWANIA DZIAŁACZY POLSKICH.

W  szczególności w powiecie oleskim i Kluczbor- 
skim rcbicno obławy ua całe wsie i pędzono 
li ‘bu zakutych w kajdany do więzienia. Znane
go miejscowego działacza, Izydora Marka, zabi
to! ZOną jego, chcącą zwłoki męża wziąć do 
izby, pobito kolbami do krwi. Przy uprzedniej

rew izyi zrabowano doszczętni mienie zabitego. 
P. Sojkę ciężko poraniono. Z pośród kilkuset 
aresztowanych dwóch na miejscu rozstrzelano, 
innych w liczbie 

50 SKAZAŁ NA ŚMIERĆ SĄD DORAŹNY!
Skazano ich wyłącznie za zdradę stanu. V/ sa
mym powiecie oleskim aresztowano 400 ludzi! 
Los ich nie jest wiadomy. Masowe aresztoY/a» 
nia odbywają się w  powiecie katowickim, by
tomskim, rybnickim i innych. Dnia 13 hm.
W  33 KOPALNIACH NA ZNAK PROTESTU 

W YBUCHŁ STRAJK GÓRNIKÓW.
Łączą się z protestem tym również górnicy nie
mieccy. Strajk wzmaga się. Jeżeli rząd niemiec
ki niie zawróci w chwili obecnej z drogi katow
skiej, na którą wkroczył, odpowiedzialność za 
dalszy przebieg wypadków' snadnie na niego.

Górny Siąsk nie będzie dla Polski stracony!
Warszawa, (PAT) Korespondent paryski „Ku- 

ryera Warsz.“ pisze w ostatniej korespondencyi, 
omawiającej odpowiedź sprzymierzonych: Pan 
Clemenceau, co prawda, nie zdołał się sprzeci
wić angielskiej tszie plebiscytu na Śląsku, wy
mógł jodnakie, opierając się n-a raporcie kom*- 
syi, obwarowanie tego plebiscytu wszelkimi 
gwaraneyami. Gwarancye te są trojakiej natm
ry:

1. Śląsk Górnv będzie zajęty nrzez wojska

sprzymierzone (prawBopo.Ichnio równiej i pol
skie) i administrowany przez komisyę Ligi Na
rodów.

2. Komisyi przysługiwać będzie prawo oczy
szczenia śląska, t. ]. wysiedlenia osób nie nale
żących da miejscowej ludności, albo praktyku: 
jęcych nielegalną propagandę oraz prawa od
mawiania jłosu imigrantom.

3. Glosowanie odbędzie się dopiero wtedy, gdy 
komisya rządząca uzna, że prowineya została
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oswobodzona od y/ptywów propagandy praskie].
Podając mi tc- szczegóły — pisze dalej kores

pondent — tunhadtador Bulasta, generalny sekre
tarz kongresu, zaznaczył: Polacy będą zadowo-

! lenL Przy tak przepro w a dzo nyir plebiscycie Fe-
j łacy mogą być pewni, że wynik głosowania bę* 
I dzie współmierny z ich liczebną większością.

odeprą poi
O ś w r a S f t e n i s  a s e m

ski „napad" orężem.
ieekiego mmstra.

Berlin. (W ) (Tel. wi.) W  Berlinie ode r.tżają 
się obecnie Polakom. Minister rzeszy Winnitz 
złożył następujące oświadczenfio: Ludność na 
wschodzie może ufać rządowi. Rząd obecny nie 
przyjniio pokoju, któryby wydał wschodnie pro- 
wintyc z jego rąk. Rząd jest zdecydowany ode
przeć polski napad na sporne obszary nawet 
przy pomocy oręża. Z berlińskich kół donoszą,

że nićiuiJcki rząo rzeszy uważa odpowiedz koa 
Ucyi za niedostateczną i odmówi podpisania 
ukłatlu. Jeżeli zgromadzenie narodowe podzieli 
to stanowisko rządu, oczekiwać będą Niemcy ze 
spokojem inwiizyi koalicyi, któiej żadnego opo
ru stawiać nie będą. Gdyby zas zgromadzenie 
narodowe oświadczyło się. za. podpisaniem po
koju, wówczas rząd obecny ustąpi.

Panama w muusteryum apro wizacyi
Warszawo. (Telcf) W ykryte w  miniaterv urn 

aiprowńzacyi nadużycia przybierają charakter 
panamy. Oprócz Brauma.ua, o którega areszto
waniu donieśliśmy, prokurator uwięził druytego 
urzędnika tej insiytucyi, Tomaszewakiego. Mi-- 
mister ajmowizacyi Minkiewicz 1 wiceminister

Iładuifcki oświadczyli przedstawicielowi „Prze
glądu Wieczornego", że zdecydowani _ą ustąpić 
ze swego stanowiska. Równocześnie obaj pano
w ie zrwrócili się do Sejmu Komisyi Aprowiza 
cyjnej o zbadanie całokształtu działalności mi- 
nisteryiiia aprowizacyi.

BB rs

B o ls z e w ic y  w  O ze iih a & h  ro z p o rz ą d z a ją  ju ż  40.000 b a y n e t ó f !
Kijów. (PA T ) „IGasna^a Prawda", organ jed

nej z dywiz/i sowieckiej armii ukraińskiej dru
kuje wyw iad z węgierskim komisarzem do 
spraw wojskowych Samuelim, który przybył sa
molotem z Budapesztu do Kijowa. Mamy stały 
koni rak t z komunistami caesk.mij, oświadczył 
SemuelL Czechy pokryte są siecią tajnych grap 
kent unisty rznych i piz/szłych sowietów. Masy 
robotnicze są w injdizy. Rząd ;zesk.i nio może 
epeLnić ich życzenia. Awangardą ich jest Kład-

no, gdzie nie podzielnie rządzi Muma. W  Kład* 
nie od dnia 1 maja proklamowany jest rząd S»w  
depe, który rozporządza iO.COO bagnetów robot
niczy cr, mimo, że o 30 km. dalą] rządzi rząd bur- 
żgazyjny. Potężnym naszym sjizymiemcńcem 
Ssj nacyonaliści słowaccy, na których czele stoi 
Klipka, który był dwukrotnie wHpdony 
przez Czechów. Armia emuka demoralizuje się 
coraz bardziej z dnia na dzień. Dni burżuazj j- 
nego państwa czeskiego są policzone.

Polacy w tamopolskiem zagrożeni
masową rzezią!

W a rn z a w n . (Telefonem; Fizybyła tu specyal- 
nia ddagacya powiatu Tarnopolskiego, Mżona 
& posłów Szmyda, włośc/unina Biełowąsa i p. 
Huberta. Dulegacya przedstawiła naczelnikowi 
państwa i Sejmowi rozpaczliwy stan Ctollcyi 
wschodniej 1 żądaa zaopiekowania się ludno
ścią polhką w tej części kraju i ochronienia je] 
przed hordami h&j tu. UŁackobolszewickiemi I 
p r z e d  grożąclą masową rzezią Polaków. Miej
scowości ojnanawano obecnie przez hajdamaków 
i  bolszewików przedstawiają morze potnieni. 
Kraj stoi w  ogniu, a ofiarom niema końca.

0li3!!!!! 3 Siiittf sj mmUm.
Lwów. (PAT ). ..Gazeta, Lwowska" donosi, że 

ostatuia. sytuacja na froncie wschodnim wy

woła ku najioauiil >i» itomutlura) 1 plotki Mó
wi się dziś wtele o Stanisławowie, że grozi mu 
niebezpieczeństwo. ,_Gaze.a‘‘ stwierdza, że są to 
tendencyjne plotki, a sytnac/a dotycząca za- 
bezufeczezda togo miasta jest zupełnie pomyśl
na » oHawy są nieuzasadnione.

Wielki napływ uciiodźcew do Lwowa.
Lwów. (PAT). Napływ uchodźców z  Galicy i 

wschodniej jest W M ło  zmatznyl Z polecenia 
Naindestnictwa ustanowiono na rogatkach i na 
dworcu kolejowym L&mitwf który zajmie się 
losem uchodźców. W  ,,Sokole" urzęduje spe- 
cyal komitet, który miai za zadanie udzielić u- 
U  odzcom. szybkiej pomocy, zaników piunięż:
* -»i, i wt"^'s b jk i i .

U m o w a  w  s p r a w i e  z a w i e s z e n i a  b r e n i  w  G a l i c y i .

■wijecUwlć swoje wystąpienie gwałtowni pra
wica na to udam szła pod względem rzeczowym 
lewicy na rękę. Lew ica zgodziła się na odesła
nie całej sprawy do kom.Lsyi wojskowej. Wiel
kie znaczenie natomiast miało przyznanie 
o twarde posła Korfantego, że prawica chciała 
wczoraj uchwalenia nagiości wniosku i u dziej 
lenia wotum nlouiności ministrowi spraw we
wnętrznych za to, że solidaryzował śię z poglą
dami lewicy. Wprawdzie p. minister Wojcie
chowski nie był na posiedzeniu sejmowem, Jcca 
niewątpliwie zapamięta sobie, że p. Korfanty, 
podkreślając wynik wczorajszego glosowania, 
zaznaczył, iż p. Wojciechowski po otrzymaniu 
wczorajszego wotum nieufności, powinien ustą
pić. Także i p. minister skarbu Karpiński był 
w  wicikich opałach, gdyż się trangażowal prze* 
ciw zaprowadzeniu monopolu tytoniowego w  
Polsce. Zapatrzony we wzory rosyjskie popie
rał k apra l prywatny, i  poprzestawał na akcyzie. 
Szereg mówców dowiodło mu, że niemu słusz
ności i że nie zw  sprawy, bo monopol tytonio
w y dawał Auatryi świetne dochody. Olbrzymia 
większość Izby oświadczyła cię za monopolem 
tytoniowym i wezwała rząd, aby opracował na
tychmiast projekt monopolu tytoniowego. P. 
Karpińska, który się tak zaang iżowal przeciw; 
monopolowi tytoniowemu, poniósł olbrzymią 
klęskę 1 powinien się podać do d/młsyL

Szczegółowa dyskusj a w sp awie rolnej
WarszawŁ. (PAT) Na wczoraj “zem posiedzą- 

niu po omówieoiiu między innemi sprawy mo
nopolu tytomfoweg*, Sejm przestąpił do dysk** 
syi szczegółowej w  sprawie rolnej. Pc przemó
wieniach posłów BFatakiewijzr ] B łysUewica* 
dalszą rv oprawę odro cm  no do m-stępnego "ło- 
sieuzenla.
im— ueweewww*— * — — — >— — ąw sM — Wu^g^^i

Prawica wsctiodnio-galic/iska 
przeciw delegatowi Gałeckiemu
Warszawę. (Telep) Wczoraj skończyły się a*> 

rady pasi ów wschodnlo^galicyjskicb. Na nara
dzie omawiano stosuhfeK do administracyi jb  
Ucyi, mianowicie do delegata generolncgc, któ
remu prawica, z bx. SLarnkiem m czele, zorzo- 
ce złą administeacyę Salicyl wschodnie], ld- 
wica, zaa z nosiłem Wiiosam oświadera, że oitu  
gsit nie może wydawać odpowiednich z&rj^dzrf 
wskutek wtrącania się do administracja po. 
słów prawicowych. Oma\ lano dalej sprawę «y- 
tuacyi wojskowej w GaJicyi wschodniej, przy- 
czem pravlce, z hr. Skarbkiem na czele, zarz*- 
cara złe prowadzenie akcyz wojskowej, pos ti 
Witos Z5aś saznaczyl, iż pochodzi to stąd, że poM 
słowie prawicowi w  Galicyi wschodniej wywiw. 
rają nacisk na poszczególnych dowódców frrir- 
tu, co ma powodować pewne błędy.

Dv ' a z s z u  {P A T ). Komuniikat sztabu gene- 
galnego w^jsk polskich z dnia 18 hm.: Tro&t 
galicyjsko-wołyński: unia 16 hm. podpisaną zo- 
Bt<J przez obustronn/eh delegatów umowa, 
mocą której dnia 21 bm. o godz. 6 rano kroki 
nieprzyjacielskie między wojskami polskiem! 
a ukralńaŁipmt mają być wstrzymane. Jako 
tyniczaso r i  linia rozgraniczenia została usta
nowiona Unia Zaloziec, Tarnopol, Kozowa, Za
staw, Złota łapa, Niżsi5ów, NŁźwisks. Wymie
nione mlejsoowości są po stronie polskiej. G ile 
Ukraińcy 21 biu. ten warunek spełnią, rozpo
czną się rokowania o rozejm.

W  Galicyi wschodniej silne ataki ukraińskie 
na wschód i połi ■ cny wschód od Brz&zan od
parto z eiążldemi stratami nieprzyjaciela. Na 
południe od Bi zeian aż do Dniestru pomyślne 
dla nas utarczki z pa trelami ukraińskimi.

Na Wołyniu nad Stjrrem, na północ od Rafa- 
łówiki, walki atakujących oddziałów bolszewi- i 
eklch, które pud Młyczycami pi tenrawily się 
prze- Styr.

Front poleski i litewsko-bialoru ?ki bez zmia
ny

— b c im iu — irnrwrffmn

Przeciw rozejmowi z Ukramcami.
V<iai-zawa. (PAT). Pos. Jerży ło-. Baworowski 

przedstawił dziś naczelnikowi państwa deiega- 
cyę ludności z  powiatów wschodnio-galicyj- 
dcich. B yły pos. Schmidt, a następnie pp. Bia
łowąs i Zakrzewski przedstawili dolę ludności 
polskiej za rządów ukraińskich, domagając się 
zajęcia kraju po Ł.'fcr*cr : :i n&chunla jakich- 
kolwiekzozejmów z Ukraińcami i przyniesienia 
pomocy gospodarczej. Naczelnik państwa odpo
wiedział, że przedstawienie rzeczy ze strony de- 
legacyi zgadza się z infonnrcyairi, jakie już 
w tej sprawie posiada. Sytnacya międzynarodo- 
wr wymaga w  danej chudli oględności, lecz ma 
nadzieję osiągnięcia celu zgodnego z inteneya- 
ini ludności.

t/arszawa. (TelcfJ Przybył tutaj gen. Rodzie
wicz, szef komisyi wojskowej, kfora prowadzi
ła rokowania z Ukraińcami w  sprawie rozejmu 
w  Galicyi wschodniej.

Dla ministra Karpińskiego jedynem ŷiścj&ai—oymtsys.
W anzawa. (Telefonem) Sejm do ‘.ej pory je* < stłumioną namiętnością i ro 7 g os’ ą ,c zk o w a n i h m 

SZCZU. nie reagował na znulany daleko Sdącc w 'i przedwczorajszą dysfcusyą w  swmwfe miKcyi 
warunkach pokojowych, na zuiiany dla Polski j ludowej. Widać bvło, że ubie strony dążą do 
niepomyślne, natomiast zajął się z pewną acz | pewnego kompromisu. Lewica starafa sio uspra-

Szpieg w pociągu Paderewskiego.
Warszawa (Tolel.) Dopiero obecnie wyszło u * 

jaw, że w pociągu, którym osta.nM przybył t  
Paryża Pautrew^ki, roi • towano osobnika po
dejrzanego o szpiegostwo. Aresztowanie to z* 
wdzięcząc nalpiy spostr* gawczości jednego ą 
konduktorów kolejowych wspomnianego puci*. 
gu. Sprawcą trzymano w  wiołkiej tajemnicy.

WiKrytie s i l  M  M t a i .
Warszawa. (Telef.) W  Siedlcu pod Sosnowcem 

u dclegate Rady robotniczej, komunisty ScbrrudH 
ta, znaleziono w  komórce pod węglam i S9 hontb. 
18 karabinów i  13 ozabel, Schmidta aresztowa
no. Wdrożono energiczne dochodzenia.

Wilce manifestuje swą pulskość.
Wanszawa. (Tclef.) Na czwartek 19 bm. zapu- 

wied^ana jest w Wilnie olbrzymia manifesta
c ja  narodowa, która do dowód polskości' tego 
miasta. Na manif'5Stacyę tę w yjeżdżają  j. W ar
szawy korespondenci pism zagranicznych i war
szawskich.

Surifetr tli mam ńisoj 21 Liom
Lwów. (PAT ). Bawiąey tu archirej Eulogiuaa,

.  ̂ osra. odjechał na polecenia władz do pewne
go '.lasztoru, gdzie zamieszka aż do urcgulo 
wania stosunków.

Mińsk b ła g a  o ra tu n e k .
Wilno. (PAT) Osoba, której udało się umknąć 

z Mińska, opowiada, że całe miejficowe społe
czeństwo polskie czyni nadzwyczajne wysdłk. 
ctlem utrzymania przy życiu i wyżywienia za
kładników, jęczących w więzkmiack bolszewic
kich. Wśród uwięzionych są mtfdBl«!nte)dl dzia
łacze. Błagają oni, aby pclski interw'emowai u
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Największy skład aparatów i przyborów kościelnych

KONSTANTY WITKOWSKI KOROAS
Kraków, ui. Wiślna 6 (o b o k  Rynku) 

poleca po cenach możliwie najniższych i w wielkim wyborze:

g  O rnaty, kapy, dalmatyki, stuły, sukienki, chorągwie, sztan-
W dary, bałdachiny, kielichy, puszki, monstrancye, ad a-
© maszki, aksamity, galony, frenclzłe etc. 15;-,
(Ą  ̂ .         „____________ _

© Koronki do bielizny kościelnej w  największym  wyborze.

Kupuję garderobę 
męską używaną. Płacę naj
wyższe ćeuy. Zawiadomienie 
korespondentką lyb ustne do 
U Sctimaus, Kraków, ulica 
Szeroka 22. 1360

30 !:a!aży płacę za dwie
puszki z mleka koudonsowa- 
zego nie cukrowanego (z cu
krowanego nie kupuję), fir
ma: Jasiński, Szlak 8. 1958

Ogłoszenie.
Grjówna Centrala dla napraw 
Kas kontrolnych „SATiOHAL*
wykonują samodzielnie spe- 
jyalista Juliusz Hecker, Kra
ków, ul. św. Marka 25. 1966

Sklep spożywczy 
SoDrze prosperujący zpowdu 
du nagłego wyjazdu zaraz do 
sprzedania. Wiadomość: Kra
ków, Kazimierza, Wielkiego 
L 122. 1833

Szewskich ozaladzi
potrzeba na szytą i kołkową 
robotę zaraz. Wolska 1. 20. 
SL Liic.k. 1996

Profesor glmnazyalny
i  i  osą, poszukuje na lato 
mieszkania w zdrowej okoli
cy na wsi, najchętniej w  ni- 
tio&cli w pobliżu lasu. Wy
magany pokój z kuchnią lub 
cprs&em utyci* kuchni. Zgło
szenia z podaniem warunków 
dg Administracyi „Gońca" 
pgd „Wypoczynek" 1907

Dom murowany
obok parku Krakowskiego, 
frontowy 60o n>2 powierzchni 
do sprzedania, 110 tysięcy. 
Wiadomość: Basztowa 17. Już. 
Sokołowski. 2002

&wój do swego!
(OSI

AkuszarU t Warazawy
dawia bańki, przyj uje za
mówienia, udziela porad, dy- 
akrecy* zapewniona. Studen
cka 6, II piętro, na lewo od 
B rano do 7 wieczór. 1314

lest kilka mebtl da sprzedania :
1 łóżko dziecinne 2 stoły’ 
1 szafa, 1 kanapa, 4 duże 07 
Bf.Hiy, 3 lampy elektryczne i 
i  kuchnia gazowa. Zgłoszę- 
nia: 171. Jasna, 1 p. naprawo- 

1997

Oyrakeya miejskiego Teatru

So wszechnego poszukuje kwa- 
fikowanycb chórzystów (ba- 

By i n  tenory), ze znajomo
ścią czytania nut i  dobrymi 
głosami i  chórzystki (sopra
ny ua małe engagement. Zgło
szenia natychmiast od godz. 
10 —12 rano w kancelaryi tea- 
jtru. 1999

Patent świa
towy. Już 

dziś ogólnie znany, 
wyłącznie z naszej 
polskiej firmy pocho
dzący, jast ,,LUfw‘AX" 
praktyczny przyrząd 
dla każdego do zeszy
wania skóry, pasów, 
obuwia,płótna, placbt 
wozowych, worków i 
Ł p. Niezbędno dla 
wszystkich. Pełna 

g wuiancya Polski spo
sób użycia I Cena je

dnej sztuki z rozmaitemu igła
mi, zwojem nici K 7. 5 sztuk 
K 32 50. Na porto 95 hal.

l*'abr.: 1713

Gom Handlowy M. PieioM i Sita
Kraków, uL karnie.<cka L, U/K.

Prawdziwe tylko a wybitą nassą 
firmą na rączce.

KAROL NIEDZIALEK
M ie s z c z a ń s k a  

w Krakowie, ulica Floryańska L. 17.
Łoić Karol Niedziałek 
Stary mój xnajomy,
Fig!urna ka. watek,
Tomy pisać, tomy...

Jak się to hulało,
Gd,y mlodeiym było, 
Jak nieraz w noc białą 
j)o dom się wróciło.

A dziś — nioboraey —
Ledwo Bię rozwidni,
ObajŚJtny przy pracy,
Obajśmy solidni. —

Wziął Karol Kicdainłck 
Interes po Hajcie, —
W płng! — beidyrdymniok... 
Patrzcie. podziwiajcie!

Orze Ka^ol, orze,
Wcale mu nie ckliwo,
Cóż robić, mój Boże,
Zbierać tiza grosiwo. 

xNo i jakoś zbiera, 
Zbiera bez mitręgi,
Bo natura szczeru 
1 gospodarz tęgi.

Bufet ma za wąski,
Lecz że rodzić umie,
Zniknią przekąski 
W gości wielkim tłumie.

A że dziś kochany,
Jok go wszyicy znacie, 
Wnet rozszerzy ściany 
W »w ojej własnej cboci1

1%9

MICHAŁ KUKLA
Restaurucya i Handel Win oraz Pokoje do śniadań 

Kraków, ul. Karmelicka 17 róg  Garbarskiej.

„ B U R  P O L S K I”  
Cukiernia i Kaw iarn ia 

STANISŁAWA LISIECKIEGO
Kitko*, ul. im in u  L. li.

Do młodych dziś przyszta »UaI — 
Otom jednego wyszperał;

Ma wygląd podchorążego,
A rządzi niczem generał.

Ledwie otworzył „Bar P*!»kr, 
IWwa trzyoiislt oioi rska,

Pokazał światu, esem może 
Kuchnia być mięsna i jarska.

Ma towar dobrze wybrany,
Ma w Barze siły iachówa,

Bilardy, trunki, napoje,
A głównie — « k o  ma zdrowa 1 

Widzi więc dobrze, oo trzeba 
1 dysponuje bez krzyku.

Jest generałem i kupcem, 
To przyznasz sam. Czytelniku 1

1 Mężczyzna lat 35 mechanik,
Zawarłby ślub cywilny z nie
zależną osobą, która dopomo
że do przeprowadzenia roz
wodu. Łaskawe zgłoszenia 
pod .Mechanik'1 do Biura o- 
głoszeń Feliksa Stattera, Kra
ków, Grodzka 13. 2P00

Metalowiec lat 35 separowany,
zawarłby ślub cywilny z pa 
nią lub panną. Łaskawe zgło 
szenia pod „Metalowiec* do 
Biura ogłoszeń Feliksa Stat
tera, Kraków-, Grodzka 13.

2001.

Wdowiec 40-letnl
bezdrieluy, przystojny, bru
net, ożeniłby się ze star-, 
panną łub wdową sympaly f  ̂ 
czną, inteligentną, posiadają- 
cą kilka tysięcy koron, calem 
założenia bardzo korzystnego 
interesu. — Zgłoszenia pod 
„Przystojny 336“ do Admin. 
„Gońca1-. 20)81

Na toatralne rozjazdy
stałe, młoda adeptka zaraz I 
potrzebna. Wyjazd natych
miastowy. Zgłoszenie: Ulic* I 
Ambrożego Grabowskiego 11, i 
fTtusskowie, Noclegi) Artysta. 
Garderoba potrzebna. 2015]

Pralnia chumlczna i farbiamia 
Fr. Bębenka.

Centrala: Kraków, ui. óreegórzetka 39. 
dom własny 

Fliia: ul. Sebasuana 11.
Su iiioij wjł. su rsholę«  12 godzinach,

Gdy masz kunkę zaplamioną.
Mości kawalerze,

Daj ją wyprać Bębenkowi,
Bo on świetnie pierze.

Gdy Ci Pani, podczas wojny 
Zrudziałn sukienka,

Obi J4» radzę, u farbować 
W „Corsie'- u Bębenka.

£  że dzisiaj u młodzieży 
Niezbyt suta forsa, 
yzy  stójcież jak najczęściej 
% bębenka i „Corsa*1. >

Mówią, że szczęśliwy,
Że sprytem cygani 

A ten spryt — to towar 
I dobry i tani.

Za towarem idzie 
Uciążliwa praca,

To też kto rax przyszadł, 
Sto raz/ doń wraca.

Kukla się rozwija,
Kukla rośnie w sławę, 

Rozgłos ma na Kraków, 
Ma i na Warszawę.

1990
£\V.r.ru kiedyś skromnie

\V budzie gospodarskiej. 
Dziś od Kerruwiickiijj

Sięgnął w c*.ęść Garbarskiej. 
A niech sobie sięga,

Zaprawdę wart tego... 
Chodźmyż na koniaczek 

Do Kukli, kolego.

Najlepsza bibułka cygaretowu 
w książeczkach i tutkach. 

W y r ó b - K r a jo w y
ilicyjskiej fabryki b ibu łek  
do papierosów

Główny sk ład

Ż y w ie c .

P a m i ę t a j c i e

u
któryby m. chciał doponiódz j 
niateijjBŻuie przez krótki czn* i 
de urtąAcz&sria szkoły baletu. 
TemuPanu, który się zobowią
że, pozostanę bardzo wdzię
czna i dług spłacę wedle li
niowy Listy pod .,MaryJn 23" ; 
nadsyłać oo Biura dzienni
ków i ogłoszeń Maryana Hup- 
ezyca Kraków, Jagiellońska 7.

2016

j .  REKLAMA, to potężna dźwignia przcmjsłu i Handlu! 
uieniądz wydany MA REKLAMĘ, nie jest nigdy siraconyl 

L u *  dobrze zastosowana REKLAMA, tu najlepsza opcracya finansowa! 
Trzymając się tej zasady,

n ie  z a p o fn in a le ie
również, źa jednę z najlepszych dróg, wiodących do osiągnięcia
istotnych korzyści z reklamy, —  TO HRASA1

.Korzystajcie mm
z działu rc Jumowego „tONCA kRAkCwskIEUU", Który uz ęki swemu 
ogromnemu rozpowszechnieniu i popuiałncśsi, zapewni 
wątpliwy skutek z zamieszczonych ogioszen.
CENA OOŁOSZEi :̂ za wiersz nonparelowy na ostatniej stronie . .

„  „  petitowy w rnbr. .Nadesłane* (po tekście)
,, „  „  w  tekście aMbAap nym . .

BrobWe ogtosoenia, 4ta y i t t p i j , p  i -osad, ku- 
pna., wjw«z .

„  maurymrnatti* i 5*rosp. pryw.
1414 (Pierwsze dwa słowa tłiutym drukiem liczy się 1 kor.)

Przy przasyłkacu ji.ąn^ptiycli z, prowijsesj należy na od siu ku przekiizu 
zaznaczyć wyraźnie, ż© Afa p*ecBi»aez*Hą jtst na, egfonicaie.

Wam nie-

K

—'20
—'30

Poszukuje się wspólnika z kapitałem 1SK l
do powiększenia fabryki dobrze się rentującej w realno
ści własnej. Wszelkie ryzyko wykluczone. Zgłoszenia pro
szę nadsyłać pod „Spóluik" do Administracyi „Gońca".

Ł. 15/1919. 
Tow.

Kraków, dnia o czerwca 1910.

Ogłoszenie HcytacyiJ
7,0.rząd Miejskiego Towarzystwa budowy mniejszych 

mieszkań stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną pe- 
ręką rozpisuje niniejszem licylacyę ofertową na budowę 
trzech domów trzeriipięirowych pn:y ulicy Słonecznej 
w Krakowie. Termin licytacyjny upływa z dniem 2&-go 
czerwca 1919 r. godzina 12 w południe.

Piany i warunki licytacyjne są wyłożono w Budo
wnictwie miejskiem (Kadca Budownictwa Jan Rzymkow- 
ski) Magislrat schody główne ii  piętro. ' 1902

Za Zarząd Towarzystwa:
Dr. Friihlirig m. p. Irż. Kaywalt m. p.

Puder i płyn Jopianewy

UGiA i LiSiA-CHRZAN
Franciszki 3*jdziaszek

Kraków, ui. Grodzka 3, I. p.
Puder łopianowy 

Franciszki Budżiaszek 
Tłuszcz usuwa z głowy, 

Czyści mpioż z czaszek.

Jc3t to rodzaj proszku,
Co wiosy w puch zmienia, 

Dodając im blasku 
I ulg dla grzeoienia.

Puder zwie się „Ligją",
Jest rem ed iu m  zuanem. 

Ten sam środek w płynie 
Zwie się „Ligja-Chrzanem1',

Używajcie obiu, 1985
Panie i panowie,

Na zmiękczenie włosów 
I na łupież w głowie.

Nb. Cena flakonu „U g ii-C h rzan 11 15 koron. 
Duże pudełko pudru 5 koron.

Za próżny flakon firma zwraca 5 koron.

me liliami J. M ń o  w
ukazała się ostatnia nowość p. t.
Nowy porządek świata

(Bankructwo imperyalizmu. — Liga narodów a kultura), 
przez Zygmunta DollAszłega. Jena K 4-84.
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 1993

0RR&7Y G e rso n a  Żm u rk i,
U U I l n Ł .  I  S ze rm e n to w sk ie g o , S ie m i
rad zk ie g o , A jd u k iew icza , M a lczew sk ieg o , 
K o ssa ka , W yczó łko w sk ieg o , Fałata, o b ra 
zy starej szko ły  h o len d ersk ie j, fran cu sk ie j, 

w łoskiej i k ilk a  zn a ko m itych  m iniatur 
O g lą d a ć  s n o in a  o d  ^ o ^ s in y  1 0  d o  6  
tiiflecKór u i. P i la r s k a  3 , i! p.  n a  Iq*a-o.

WIESŁAW SZAJDAKOWSKI i SU
Kraków, ul. Szczepańska i. II

polecają: p o ń czo ch y  gazow e, rękaw i
czk i, w oalki, koronki, p o ń czo szk i 
i sk a rp e tk i d z ie c in n e , w sze lk ie  przy- 

bory do  kraw ieczyzn y.
Dla Kółek roln iczych w iększy o p u s t

W a ż n e  d la  K u p c ó w , D ro g u e ry Ł  l P r a ln i
Proszek mydlany do prania, znany w Polsce

„ M I N L O S "
z fabryki w Iraiskirchen za Wiedniem

dostarczam w  skrzynkach (pakiety pakowane od 
'/i do 10 klg.) i workach — z prawem wywozu. 

Zamówienia przyjmuje oraz oferty przedkłada

J A K O ©  P E H P E f t
w Podgórzu (x. Krakowa), ui. J. Zamoyskiego 27' Telfifin 2546.

ARTUR LORIE
Kraków, uiica Starowiślna L. 19

poleca 069

materya!) uudowtane
Cement porUanazki: Górka, Szczakow a i Pod 
górze . Gips murarski, sztukaterski i alabastrowy, 
wapno skaliste proszkowe, n a w o z o w e  i hydrau
liczne (Romancement), dachówkę w różnych gatun
kach wyrobu lirmy „Aktiengesellachaft der Wie
ner Ziegelwerke Wien“ , łupek asbestowy, papę da
chową, karboliueum, smoła pogazowa, smary do 
wozów i „Towotyu, posadzkę betonową i rury be
tonowe, posadzkę steingutową i rury steingutowe.

WYKONUJE K0NSTRUKCYE DACHÓW
(PATE N T  „S TE F A N IA ")

JAKGTEZ PODŁOGI ASBtSTOWE
Zam ówienia uskutecznia szybko i starannie 

po cenach bardzo przystępnych.

; S e n t - o w n e  p r z e d s i ę b i o r s t w o
' istniejące od kilkunastu iat w Krakowie za 32.000 koron 

iurzedu Biure Kupna I sprzedaży ro'.lnaścl Tumldzjowicz* 
w Itrakcwis, ul. Szewska 23, Tel. 1465.

Wydawca: W  zastępstwie Spółki Wydawniczej „Editoz'1 Jerzy Konarski. - Redaktor odnow.: Jan Stankiewicz.— Drnk. Lndowa w Krakowie.


